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Spo łkanie Egzekutywy KW PZPR 
z aktywem partyjno-gospodarczym

W C Z O R A J  w  K W  PZPIŁ odb y ło  się s p o tka n ie  Egze­
k u ty w y  K o m itc iu  W o je w ó d z k ie g o  z I  se kre ta rze m , pos. 
A . W A L A S Z K IE M  na  czele z d z ia łacza m i p a r ty jn y m i 
i  gospoda rczym i m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego.

W  W Y G Ł O S Z O N Y M  p rz e ­
m ó w ie n iu  A . W A L A S Z E K  o - 
m ó w ił d o ro b e k  szczecińsk ie j

R o z m o w y
w  sprawie

2|®dieeieiiSa 
Niemiec?

P A R Y Ż  P A P . J a k  do ­
w ia d u je  się A g e n c ja  F ra ń  
ce Presse, K o m ite t  A m basa  
d o ró w  m a ją c y  sw ą s ie dz i­
bę w  W a szyng ton ie  i  sk ła  
d a ją c y  się z p rz e d s ta w i­
c ie li U S A , W. B ry ta n ii.  
F ra n c ji i  N R F , o trz y m a ł 
od rzą d ó w  czterech  p ań s tw  
po lecen ie  u s ta le n ia , w  ja ­
k ic h  w a ru n k a c h  m o ż liw e  
b y ło b y  w z n o w ie n ie  ze 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  roz 
m ó w  w  s p ra w ie  zjednoczę 
n ia  N iem iec . D e cyz ja  taka  
m ia ła  zapaść w  P a ry ż u  z 
o k a z ji ses ji R a d y  N A T O .

l i S i T
w ia s  M a h o m e ta
D E L H I  P A P . W ie lk ie  p o ru s z e n ie  

z a p a n o w a ło  w  p ią te k  w ś ró d  m a h o -  
m e la ń s k ie j  lu d n o ś c i w  s to l ic y  K a ­
s z m ir u ,  S r in a g a rz e , k ie d y  ro z e s z ła  
s ię  w ie ś ć , że z  je d n e g o  z m e c z e tó w  
z n ik n ą ł  w ło s  u w a ż a n y  za  w ło s  p r o ­
r o k a  M a h o m e ta .

W e d łu g  d o n ie s ie ń , s p r a w c y  k r a ­
d z ie ż y  p r z e p i ło w a l i  d r z w i  p o m ie ­
s z c z e n ia , w  k tó r y m  z n a jd o w a ł s-ę 
w ło s  i  s t ł u k l i  s zy n ę  s z a fy ,  w  k t ó r e j  
ł< y ł z a m k n ię ty .  R zecz  c ie k a w a , że 
w s z y s tk ie  k o s z to w n o ś c i z n a jd u ją c e  
s ię  ta m  p o z o s ta ły  n ie tk n ię te .

L O N D Y N  P A P . N a  z w o ła n e j 
w c z o r a j  k o n fe r e n c j i  s z e fó w  s z ta ­
b ó w  g r e c k ic h  s l z b r o jn y c h  z a p a d ła  
d e c y z ja  o g ło s z e n ia  s ta n u  g o to w o ś c i 
b o jo w e j  w  m a r y n a rc e  g r e c k ie j  w
z w ią z k u  z  w y d a rz e n ia m i n a  C yp rze .«  n o tu je  s ię  o s ta tn io  p o p ra w ę .

g osp od a rk i w  1963 r .  o ra z  n a ­
k re ś l i ł  zadan ia  na z b liż a ją c y  
się ra k  1984. M ó w ca  s tw ie r ­
d z ił,  że m im o  w ie lu  tru d n o ś c i 
p rze m ys ł, gospoda rka  m o rska , 
d ro bn a  w y tw ó rc z o ś ć  o raz r o l ­
n ic tw o  p ra c o w a ły  dobrze  i  w y  
w ią z a ły  się ze sw ych  zadań 
p ro d u k c y jn y c h . W a rto ść  p ro ­
d u k c ji g lo b a ln e j szczecińskie j 
g osp od a rk i z a m k n ie  s ię  w  b r. 
k w o tą  13 m ld  z ł, co s ta n o w i 
3 proc. p ro d u k c ji c a łe j p o ls k ie j 
g osp od a rk i. Nasza gospodarka  
le g ity m u je  się jednocześn ie  
n ad a l szybszym  od średn iego  
k ra jo w e g o , tem pe m  p rz y ro s tu  
p ro d u k c ji.  W  b r. p rz y ro s t ten  
w y n ie s ie  10 p ro c ., p rz y  w zroś  
c ie  z a tru d n ie n ia  ty lk o  o  6 
proc. B ardzo  szybko  ro z w ija  
s ię  też  p ro d u k c ja  eiks p o rto w a , 
k tó re j w a rto ś ć  s ięga  2 m ld  z ł, 
a z u s łu g a m i —  3 m ld  zł.

—  Choć p rz e m y s ł szczecin 
s k i —  m ó w ił A . W A L A ­
S Z E K  —  n ie  s ta n o w i p o tę ­
g i, je s t je d n a k  P R Ę Ż N Y  i  NO 
W O C ZE S N Y . P ow iększy  się 
on  ̂  w k ró tc e  d z ię k i b ud ow ie  w  
P o lica ch  nowego zak ładu .

P O W A Ż N Y M I s u k c e s a m i l e g i t y ­
m u je  s ię  te ż  g o s p o d a rk a  m o rs k a .

R y b o łó w s tw o ,  d o s ta rc z a ią c  w  b r . 
53 ty s .  t o n  r y b ,  z w ię k s z y ło  p o ło w y  
o  35 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  d o  1962 r .  
O f ia r n ie  p r a c o w a l i  n a s i p o r to w c y ,  
k tó r z y  w  n ie s p r z y ja ją c y c h  w a r u n ­
k a c h  o s ią g n ą  w  b r .  o b r o ty  rz ę d u  
9 m in  to n .  R ó w n ie ż  m a r y n a rz e  
P Ż M , c h o ć  po  I  k w a r ta le  b r .  m ie l i  
d u ż e  z a le g ło ś c i,  p rz e w io z ą  w  b r . 
5 809 ty s .  to n  ła d u n k ó w .

B u d o w n ic tw o  w y k o n a  p ła n  w  b r .  
z n a d w y ż k ą ,  p r z e k a z u ją c  d o  u ż y t ­
k u  łą c z n ie  8 077 iz b  m ie s z k a ln y c h  
n a  p la n  8 043.

M IM O  p o czą tko w ych  n ie p o ­
m y ś ln y c h  ocen, ro ln ic tw o  za­
m y k a  b r. s p o ry m i o s iąg n ię c ia ­
m i.

W z ro s t p lo n ó w  4 p o d s ta w o w y c h  
zb ó ż  z h a  w y n ió s ł  7,S p ro c .,  a  w  
P G R -a c h  — 9 p ro c . Ś re d n io  z h a  
z e b ra n o  17,3 q , p o dcza s  g d y  w  
1362 r .  — 16,7 q . Z ie m n ia k ó w  ze ­
b ra n o  205 q z  ha , a b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h  280 q  z  ha . N ie c o  g o rz e j 
p r z e d s ta w ia  s ię  r o z w ó j  p r o d u k c j i  
z w ie rz ę c e j,  a le  ł  n a  ty m  o d c in k u

A . W A L A S Z E K  o m ó w ił też 
d o rob ek  o rg a n iz a c y jn y  i  p o l i­
ty c z n y  w o je w ó d z k ie j o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j.  Jeże li w  1960 
r .  w  w o je w ó d z tw ie  m ie liś m y  
26 tys . cz ło n k ó w  p a r t i i,  to  w  
o k re s ie  o s ta tn ie j k a m p a n ii spra 
w o zda w czo -w yb o rcze j b y ło  ich  
ju ż  44 tys. W łaśn ie  o rg an iza ­
c je  p a r ty jn e  są tą  s iłą , k tó ra  
z m o b iliz u je  za ło g i szczeciń­
s k ic h  za k ła d ó w  p ra c y  do re a li 
z a c ji tru d n y c h  i  n a p ię ty c h , a le 
w  p e łn i re a ln y c h  p la n ó w  na  
1964 r.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sp o tka ­
n ia  A . W A L A S Z E K  w  im ie n iu  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  oraz  
w  im ie n iu  w ła s n y m  z ło ży ł 
szczecińsk:m  ro b o tn ik o m , in ży  
n i e ro m  i  te c h n ik o m , n a u k o w ­
com , ro b o tn ik o m  ro ln y m  i  ch ło  
pom  serdeczne p od z ię kow an ia  
za ic h  p racę  o raz  życzy ł z o - 
k a z j i  N ow ego R o ku  da lszych  
sukcesów  w  p ra c y  zaw odow e j 
i  pom yś lno śc i w  ż y c iu  osob i­
s ty m . (k)

O TW A RC IE  P O L S K IE G O O D Q N K A
RUROCIĄGU „PRZYJAŹŃ

W A R S Z A W A  P A P . B u d o w n ic z o w ie  ru ro c ią g u  „P rz y ja ź ń "  
obchodzi!» 28 bm . sw o je  w ie lk ie  św ię to  —  p rze d te rm in o w e  
p rzekazan ie  do  e k s p lo a ta c ji te j w ie lk ie j in w e s ty c j i k tó ra  je s t 
w y n ik ie m  o w ocn e j w s p ó łp ra c y  k ra jó w  RW PG .

N a  uroczystość uruchom i  unia  po lsk iego  o dc inka  ru ro c ią g u  
p rz y b y li do P ło cka  p rz e d s ta w ic ie le  n a jw yższych  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  p a ń s tw o w ych  z I  s e k re ta rze m  K C  P Z P R  W ła d y ­
s ła w e m  G O M U Ł K Ą  i  p re m ie re m  Józefem  C Y R A N K IE W I­
C ZE M . Obecne są ró w n ie ż  de legacje  rzą d ow e  ZSRR, N RD , 
CSRS, R u m u n ii i  W ęg ier.

W  G O D Z IN A C H  P O P O Ł U D N IO W Y C H  w  P ło c k u  o dby ło
się sp o tka n ie  W ła d y s ła w a  G o m u łk i i  uczes tn ików  uroczy­
stości p rzekazan ia  do e k s p lo a ta c ji ru ro c ią g u  „P rz y ja ź ń ”  z za­
łogą b u d o w n iczych  ru ro c ią g u  i  p łock ieg o  k o m b in a tu  p e tro ­
chem icznego.

W  czasie s p o tka n ia  I  se k re ta rz  K C  P Z P R  w y g ło s ił p rzem ó­
w ie n ie . (P a trz  s tr .  3)

P rze m ó w ie n ie , w y g ło s il i ró w n ie ż  p rze w od n iczący  de le g ac ji 
rzą d ow ych : ZSRR —  M ic h a ił Lesieczko  i  N R D  —  G ue n te r 
W yschow sky.

B u d o w n ic z y m  p o lsk iego  o d c in k a  ru ro c ią g u  życzenia  z o k a z ji 
zakończen ia  p rac  p rze kaza ł ró w n ie ż  se k re ta rz  R W P G  —  
M ik o ła j F a d d ic je w .

W ła d y s ła w  G o m u łk a  i  Józef C y ra n k ie w ic z  u d e k o ro w a li
k ilk u d z ie s ię c iu  b ud ow n iczych  ru ro c ią g u , w  ty m  o b y w a te li 
ZS R R  i  N R D  w y s o k im i odznaczen iam i p a ń s tw o w y m i.

Szczegóły katastrofy „La kon ii“

ESrecM sisw sm l 
s s is t llis !  A n g l ik ó w
P A R Y Ż  P A P . —  D z iw ne  zachow an ie  s ię  za łóg p ie rw szych  

s ta tk ó w , k tó ra  o d p o w ie d z ia ły  na s y g n a ły  SOS: a rg e n ty ń s k ie  
go oraz a ng ie lsk ie go  „M o n tc a lm ”  spow odow a ło  p ra w do p od ob  
n ie  śm ie rć  w ie lu  pasa że rów —  ś w ia d c z y ł w  P a ry ż u  s tew ard  
„L a k o n ii” , D e m o k rito .
O B A  T E  S T A T K I z b liż y ły  m a ły  się w  od leg łośc i oko ło  5 

się do „L a k o n ii” , a le  z n ie  km . W idzą c  ic h  ś w ia t ła  w ie lu
w y ja ś n io n y c h  p rzyczyn  z a trz y - pasażerów  o d m ó w iło  za jęc ia

m ie jsca  w  sza lupach. W  k o n ­
s e k w e n c ji zm uszen i on i b y l i  
skakać  do m orza .

D e m o k rito  o św iadczy ł, że z 
w y ją tk ie m  k i lk u  m a ry n a rz y  
n ie m ie ck ich , k tó r z y  z a w ła d n ę li 
je dn ą  z sza lup  z noża m i w  rę ­
k u , za łoga „L a k o n ii”  w y p e łn iła  
w zo ro w o  swe o b o w ią z k i ra tu ­
ją c  pasażerów .

K O R E S P O N D E N C I A G E N C J I  Z A ­
C H O D N IC H  P O D K R E Ś L A J Ą , że 
g re c k ie  M in is te r s tw o  M a r y n a r k i  
H a n d lo w e j u s i łu je  o b a l ić  z a r z u ty ,  
ja k o b y  g r e c c y  m a r y n a rz e  o g a rn ię c i 
p a n ik ą  s ta ra U  s ię  r a to w a ć  je d y n ie  
w ła s n e  ż y c ie ,  z a p o m in a ją c  o pa sa ­
ż e ra c h . W  o p u b l ik o w a n y m  w  A t e ­
n a c h  k o m u n ik a c ie  c z y ta m y ,  że ze 
z d ję ć  d o k o n a n y c h  p rz e z  p rz e la tu ­
ją c e  n a d  p ło n ą c y m  s ta tk ie m  sa m o ­
lo t y  m o ż n a  w n io s k o w a ć ,  iż  p o s ta w a  
d o w ó d c y  i  c z ło n k ó w  z a ło g i „ L a k o ­
n i i ”  b y ła  w z o r o w a  i  p e łn a  p o ś w ię ­
c e n ia .

M  listu
w  w i ę z i s E i I u
N O W Y  J O R K  P A P . P rz e d  k i l k u  

d n ia m i z  w ię z ie n ia  w  I l l i n o is  w y ­
p u s z c z o n y  z o s ta ł n a  w o ln o ś ć  p e ­
w ie n  A m e r y k a n in ,  k t ó r y  s p ę d z ił 
ta m  64 la ta .  O b e c n ie  m a  o n  j n i  
84 la ta .  P rz y p u s z c z a  s ię , iż  je s t  c n  
je d y n y m  o b y w a te le m  a m e ry k a ń ­
s k im ,  k t ó r y  p rz e z  t a k  w ie le  la t  b y l  
p o z b a w io n y  w o ln o ś c i.  U w o ln io n y  
p rz e d  p a r u  d n ia m i A m e r y k a n in  zo ­
s ta ł w  1910 ro lc u  s k a z a n y  za  m o r ­
d e r s tw o  n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .

M Ł O D A  T A IH T A N K A  
p rz y s tra ja  g ło w y  p a ry s k ic h  
e leg a n te k  „k w ia ta m i s ło ń ­
ca” , k tó re  noszą w e  w ło ­
sach dz iew czę ta  z j e j  ro ­
d z in n e j w ysp y .

C A F



STRONA 2

Nieofic ja lna konferencja prasowa Johnsona

Polepszenie stosunków
W s c h ó d  - Z a c h ó d

tematem rozmów z Erliardem?
N O W Y  JO R K  P A P . Podczas z a im p ro w iz o w a n e j k o n fe re n ­

c j i  p ra s o w e j w  Johnson  C ity  w  Teksasie , p re z y d e n t U S A  o - 
św i& d czy ł m . in ., że zam ie rza  z lik w id o w a ć  różne  m n ie j w a ż ­
ne in s ta la c je  w o js k o w e  w  U S A , lu b  też og ran iczyć  ic h  dz ia  
ła łn o ść  i  o b róc ić  w ygospoda row ane  w  te n  sposób fun d usze  
n a  p o trze b y  soc ja lne .

o coś z n a c z n ie  w ię c e j  n iż  o z w y k ­
łe  s p o tk a n ie  i  z w y k łe  r o z ­
m o w y  p o m ię d z y  d w o m a  s o ju s z ­
n ik a m i .  W s z y s c y , w y ż e j  w y ­
m ie n ie n i  d o r a d c y  J o h n s o n a  b ę d ą  
b r a l i  u d z ia ł  w  je g o  r o z m o w a c h  
z E r h a r d e m .

W . Gomułka
p rzy ją ł

Ł  Patoliszewa 
i M. Lesieciko
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a  p rz y ją ł p rz e b y ­
w a ją ceg o  w  Polsce m in is tra  
h a n d lu  zagran icznego ZS R R  —  
i i .  S. P a to łicze w a .

R ozm ow a  u p ły n ę ła  w  serdecz 
b e j i  p rz y ja c ie ls k ie j a tm os fe -

P O N A D T O , ja k  zaznaczy ł 
Johnson, a d m in is tra c ja  U S A  
p o d e jm u je  ju ż  szereg k ro k ó w , 
m a ją cych  na  ce lu  re d u k c ję  w y  
d a tk ó w  fed e ra ln y c h .

JO H N S O N  P O D A Ł , że 21 i 
22 lu te g o  spo tka  się z  p re z y ­
den tem  M e k s y k u  M a teosem  w  
Los Ange les.

P R E Z Y D E N T  P O D K R E Ś L IŁ , 
że „n a jw a ż n ie js z ą  część”  ro z ­
m ó w  z k a n c le rze m  N R F  —  E r 
h a rde m  będzie s ta n o w ił p ro b ­
lem  polepszen ia  s tosu n ków  m ię  
dzy  W schodem  a  Zachodem . 
P oruszone też  zostan ie  zagad­
n ien ie  udo s tęp n ien ia  ry n k u  
E W G  a m e ry k a ń s k ie j p ro d u k c ji 
ro ln e j.

(W ł.) W aszyngtońska k o r  esy on 
d e n tk a  w iedeńskiego  d z ien n ika  
D1E PRESSE (28 bm .) pisze, że 
c e n tra ln y m  tem atem  p ro g ra m u  
przygo tow anego  przez D e p a rta ­
m e n t S tanu  d la  E rh a rd a  jes t 
B e r lin . J e j zd an ie m  „ n ie  ulega  
k w e s tii,  że w iz y ta  E rh a rd a  w  
Teksasie s ta n o w i je d n ą  z  n a j­
w a żn ie jszych  zachodn ich  konfe  
re n c j i  okresu  pow ojennego, 
gdyż oczeku je  się od E rh a rda  
w yra że n ia  zgody na  ku rs , k tó ­
r y  będzie m ia ł decydujące  zna­
czenie d la  E urop y  i  k to  w ie , 
czy n ie  d la  całego ś w ia ta ” . K o ­
responden tka  pisze, iż  chodzi 
t l i  o re a liza c ję  drugiego  e tapu  
„ p la n u  odprężen ia ”  wrypracowa  
nego p rzez K ennedy ’ego i  je go  
d oradców .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  T,R U S A Ł K A ”  * -  z O s lo
z d r o b n ic ą .

M /s „ E L B L Ą G ”  «  z R o tte r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ O F O L E ”  —  d o  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

80 T Y S . S Ł Ó W  —
3 T Y S . R O Z M Ó W

P R A C O W N IC Y  R a d io  —  G d y ­
n ia  o b l ic z y l i ,  że  z o k a z j i  ś w ią t  
p r z e k a z a li  n a  s t a t k i  i  z e  s ta t ­
k ó w  80 ty s .  s łó w  de p e sz  o ra z  
d o k o n a l i  3 ty s .  p o łą c z e ń  te le fo ­
n ic z n y c h  m a r y n a r z y  z  i c h  r o ­
d z in a m i w  k r a ju .

W  P O R C IE :

"W C Z O R A J  d o  p o r tu  s zcze c iń ­
s k ie g o  z a w in ą ł  s ta te k  b a n d e r y  
d u ń s k ie j  „ J e n s w a l” . N ie  b y ło b y  
w  ty m  n ic  szcz e g ó ln e g o , g d y b y  
n ie  f a k t ,  że ta  m ała ,- 240 D W T  
je d n o s tk a  w e s z ła  d o  S z c z e c in a  
p o  ra z .. . 500. „ J e n s w a l” , d o w o ­
d z o n y  p rz e z  k a p i ta n a  H a n s e n a , 
p rz e w o z i w ę g ie l ze S z c z e c in a  d o  
p o r tó w  d u ń s k ic h .

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W E J Ś C IU :

M /T  „ G Ł U S Z E C ”  i  M / T  „ M Y ­
S Z O Ł Ó W ”  —  z  M o rz a  P ó łn o c ­
n e g o  d o  S z c z e c in a .

M /T  „ W IE T R Z N A ”  —  z ło w is k  
a f r y k a ń s k ic h  d o  Ś w in o u jś c ia .

Polsko-radziecki protokół 
o wymianie towarowej

W A R S Z A W A  P A P . 28 bm . m in is te r  h a n d lu  zagran icznego 
—  W ito ld  T rą m p czyń sk i p rz e p ro w a d z ił rozm ow ę  z m in i­
s tre m  h a n d lu  zagran icznego Z S R R  —  N ik o ła je m  P a to lic z c - 
w em .

Tego samego d n ia  pod p isan y  zos ta ł p ro to k ó ł o w y m ia n ie  
to w a ro w e j m ięd zy  P o lską  a  Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  na 
1984 ro k .

rze.

W A R S Z A W A  P A P . 2 8 .X II. w  czas je  
p o b y tu  w  P ło c k u  n a  u r o c z y s to ś ­
c ia c h  p rz e k a z a n ia  do  e k s p io a la c  i 
p o ls k ie g o  o d c in k a  r u r o c ią g u  „ P r z y  
ja ź ń ”  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  — 
W ła d y s ła w  G o m u łk a  o d b y ł  d łu ższą  
ro z m o w ę  z z a s tę p cą  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  — 
M ic h a i łe m  L e s ie c z k o .

R o z m o w a  u p ły n ę ła  w  s e rd e c z n e j 
1 p r z y ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e .

Possali 4S0 tys.
ludzi

Uczy Bundeswehra
B O N N  P A P . B u n d e s w e h ra  l ic z y  

o b e c n ie , p o d  k o n ie c  r o k u  1983, 404 
ty s .  ż o łn ie r z y .  W  s p ra w o z d a n iu  
ro c z n y m  b o ń s k ie g o  M in is te r s tw a  
O b ro n y  o p u b l ik o w a n y m  w  c z w a r ­
te k ,  p o d k re ś la  s ię , że N R F  w n o s i 
p o  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a jw ię k  
s z y  w k ła d  m i ł i t a r r i y  w  P a k t  P ó ł­
n o c n o - A t la n ty c k i .

PO  W Y P O W IE D Z I ACPI PRE 
Z Y D E N T A  ośw iadczen ia  z ło ży­
l i  ró w n ie ż  s e k re ta rz  stanu 
R U S K  i se k re ta rz  ro ln ic tw a  
F R E E M A N .

R usk o św ia dczy ł m . in ., że 
S ta n y  Z jednoczone  i  N R F  „ łą ­
czą te  same in te re s y  i  że t rz y  
m a ją  się cne  te j sam ej podsta ­
w o w e j l in i i  p o li ty c z n e j” .

W  D N IU  W C Z O R A J S Z Y M  p r e ­
z y d e n t  J o h n s o n  o d b y ł d łu g ą  i  w y ­
c z e r p u ją c ą  k o n fe re n c ję  z g ru p ą  
d o ra d c ó w  z W a s z y n g io n u . W ś ró d  
p o l i t y k ó w ,  k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł  w  
t y c h  k o n fe re n c ja c h  w y m ie n ić  n a ­
le ż y . R u s k a , w ic e m in is t r a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  B a lia ,  d o ra d c ę  J o h n  
so n a  d o  s p ra w  p o l i t y k i  z a g ra n ic z ­
n e j ,  B u n d y ’ eg o , m in is t r a  r o ln i c ­
tw a  F re e m a n a , p e łn o m o c n ik a  d o  
s p ra w  E W G  H e r  te ra ,  p o d s e k r e ta ­
rz a  s ta n u  T y le r a  o ra z  a m b a s a d o ra  
a m e ry k a ń s k ie g o  w  B o n n  M c G h e e .

Z d a n ie m  k o re s p o n d e n ta  A P  K a r -  
to n a  im p o n u ją c y  a m e ry k a ń s k i  z e ­
sp ó ł, k t ó r y  a s y s tu je  p r e z y d e n to w i 
U S A  w s k a z u je , iż  b ę d z ie  c h o d z i ło

P R O T O K Ó Ł  Z A K Ł A D A  d a l­
szy, p ow a żn y  w z ros t o b ro tó w  
m iędzy  obu  k ra ja m i,  k tó re  prze 
k roczą  w  p rzysz łym  ro k u  5,2 
m ld  z ł d e w izo w ych  i osiągną 
poz iom  za łożony w ie lo le tn ią  u -  
m ow ą  na o s ta tn i ro k  ( t j .  1965) 
je j  trw a n ia .

Z w ią z e k  R a dz ieck i będzie  do 
s ta rc z a ł w  p rzysz łym  ro k u  do 
P o ls k i ko m p le tn e  o b ie k ty  p rze  
m yś low e  i  urządzenia.

Z  Z S R R  O T R Z Y M A M Y  T A K Ż E  
c ię ż k ie  u n ik a ln e  o b r a b ia r k i  o  w y ­
s o k ie j  d o k ła d n o ś c i o b r ó b k i,  u r z ą ­
d z e n ia  e n e rg e ty c z n e , k o p a ln ia n e , 
n a f to w o  -  w ie r tn ic z e ,  a p a ra tu rę  
d o  p o s z u k iw a ń  g e o f iz y c z n y c h , 
u rz ą d z e n ia  d ź w ig o w o  -  t r a n s p o r ­
to w e ,  u rz ą d z e n ia  d !a  p r z e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o , ło ż y s k a , c ią g n ik i  g ą ­
s ie n ic o w e  d la  p o trz e b  r o ln ic tw a ,  
le ś n ic tw a  i  b u d o w n ic tw a ,  ró ż n e  
t y p y  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  i  
o s o b o w y c h .

P o n a d to  Z S R R  bę d z ie  w  d a ls z y m  
c ią g u  n a jw ię k s z y m  n a s z y m  d o ­
s ta w c ą  s u ro w c ó w .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  kon  
tyn u o w a n e  będą ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im  d ostaw y zboża i 
in n y c h  a r ty k u łó w  ro ln o -s p o ­
żyw czych  o raz  a r ty k u łó w  k o n -  
su m p cy jn o  -  p rze m ys ło w ych . 
M ię d z y  in n y m i będą to  lo d ó w -

Wykolejenie
pociągu towarowego

L O D Ź  P A P . W  n o c y  z p ią t k u  na 
s o b o tę , o k . g o d z in y  3, na  p r z y ­
s ta n k u  Z o s in ó w  k o ło  Ż y c h l in a  w y  
k o le i ł  s ię  p o c ią g  to w a r o w y  ja d ą ­
c y  z W a r s z a w y  do  P o z n a n ia . P r z y  
c z y n ą  w y p a d k u  b y ło  u k rę c e n ie  
s ię  c z o p u  o s i w  w a g o n ie . W y k o ­
le jo n y  p o c ią g  z n is z c z y ł p o d k ła d y  
i  t o r y  n a  p rz e s trz e n i 800 m e tr ó w  
i  ś c ią ł  2 s łu p y  t r a k c y jn e .  P r z e w r ó ­
c o n e  w a g o n y  z a ta ra s o w a ły  2 t o r y  
n a  t r a s ie  W a rs z a w a  — K u tn o .  
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

K a ta s t r o fa  s p o w o d u je  o k . 10-go- 
d z in n ą  p r z e rw ę  w  r u c h u  n a  t e j  
t r a s ie ,  k o n ie c z n ą  «Ma n a p r a w ie ­
n ia  w r is z e z o n y e h  to ró w .

k i,  sam ochody osobowe „W o ł­
ga”  i  „M o s k w ic z ” , z e g a rk i o raz  
h e rba ta , ś ledzie, k o n s e rw y  m ię  
sne, ryb n e .

P O L S K A  D O S T A R C Z A Ć  B Ę D Z IE  
do  Z S R R  s ta t k i  p e łn o m o rs k ie ,  t a ­
b o r  k o le jo w y ,  k o m p le tn e  o b ie k ty  
p rz e m y s ło w e .

Z  to w a r ó w  n ie in w e s ty c y jn y c h  
P o ls k a  d o s ta rc z a ć  b ę d z ie  d o  Z S R R  
—  w ę g ie l,  c y n k ,  sodę k a lc y n o w a -  
n ą , fa r m a c e u t y k i  o ra z  ró ż n e  c h e ­
m ik a l ia .

W  p r z y s z ły m  r o k u  n a s tą p i p o za  
t y m  d a ls z y  w z ro s t  n a s z y c h  d o s ta w  
d o  Z S R R  to w a r ó w  k o n s u m p c y j­
n y c h  p o c h o d z e n ia  p r z e m y s ło w e ­
go.

ZeÔmâTâ
L O N D Y N . 2 0 - le tn ia  m o d e ilk a , A n ­

n a  K e s s e la a r , o s k a rż o n a  o  p o ja w ie ­
n ie  s ię  be z  ża d n e g o  s t r o ju  n a  f e ­
s t iw a lu  d r a m a ty c z n y m  w  E d y n b u r ­
g u  w e  w ra e ś .n iu  b r . ,  z o s ta ła  u w o l­
n io n a  p rz e a  sąd  o>d z a r z u tu ,  iż  d z ia  
la ła  w  sp o só b  „ b e z w s ty d n y  i  g o r ­
s z ą c y ” .

W y s tę p u ją c y  n a  p ro c e s ie  w  c h a ­
r a k te rz e  ś w ia d k a  d y r e k to r  p e w n e ­
go  te a t r u  a m e ry k a ń s k ie g o ,  o ś w ia d ­
c z y ł p rz e d  s ą d e m , iż  je g o  z d a n ie m  
w y s tę p  n a g ie j k o b ie t y  b y ł  „ f o r m ą  
e k s p re s j i  a r ty s t y c z n e j,  p o d o b n ie  
ja k  m a la r s tw o ” .

•  N O W Y  J O R K  P A P . G r u d n io w y  
n u m e r  w y c h o d z ą c e g o  w  B o s to n ie  
c za so p ism a  „ A M E R IC A N  O P 1 N IO N ”  
k tó r e  je s t  je d n y m  z  w y d a w n ic tw  
o s ła w io n e g o  „ T o w a r z y s tw a  J o h n a  
B ir c h a ”  z o s ta ł w y c o fa n y .  N u m e r  
le n  z a w ie ra ! d w a  a r t y k u ły  k r y t y ­
k u ją c e  p re z y d e n ta  K e n n e d y e g o ,  po  
d o b n o  n a p is a n e  je szcze  p r z e d  je g o  
z a m o rd o w a n ie m .

N O W Y  J O R K . R z ą d  a m e ry k a ń s k i 
z e z w o lił  o s ta tn io  n a  p r o d u k c ję  
s k o n c e n tro w a n e g o  p iw a  s p rz e d a w a ­
n e g o  w  m a ły c h  f io lk a c h .  Z a w a rto ś ć  
t a k ie j  b u te le c z k i  m o ż n a  zm ie szać  
z w o d ą  o t r z y m u ją c  d o s k o n a łe , ja k  
z a p e w n ia ją  p r o d u c e n c i,  p iw o .

P A R Y Ż . M ły n  n a  rz e c e  S a u sse ro n  
w  m ie js c o w o ś c i N a z a r,  k t ó r y  p r a c u  
je  b e z u s ta n n ie  o d  1481 r . .  z o s ta n ie  
z a t r z y m a n y  1 s ty c z n ia  1964 r .

S t a r y  m ły n  z w ią z a n y  je s t  z  f r a n ­
c u s k im  b a jk o p is a r z e m  L a  F o n ta i-  
n e m , k t ó r y  w  je g o  c ie n iu  n a p is a ł 
p o p u la r n ą  b a jk ę  o „ M ły n a r z u ,  je g o  
s y n u  i  o ś le ” .

Mark Lanc obala 17 pkt. oskarżenia

Nic nie w
b? Oswald zabił 

Johna Etaedy’ego
N O W Y  J O R K  P A P . O sta tn io  p o ja w iła  się  w  pras ie  am e­

ry k a ń s k ie j se ria  a r ty k u łó w , w ska zu jących , bez w zg lę du  na  
k ie ru n k i p o lityczn e , że n ie  m a dosta tecznych dow odów , 
a by  uw ażać O sw a lda  za fa k tyczn eg o  zabójcę p rezyden ta  
K en n ed y ’ego.

G łośny  n o w o jo rs k i a dw o ka t M A R K  L A N E  ro z p a tru je  
szczegółowo 17 n a jw a ż n ie js z y c h  p u n k tó w  oskarżen ia  zm on­
tow anego p rzez p o lic ję  w  D a llas  i  p o  k o le i system atyczn ie  
je  oba la . Lane  tw ie rd z i,  że spraw ę w y g ra łb y  bez tru d n o śc i 
p rze d  ka żdym  sądem.

T y g o d n ik  „T H E  R E P O R TE R ”  zam ieszcza a r ty k u ł fra n c u s ­
k ie go  d z ie n n ik a rz a  Leo S A U V A G E , k tó ry  b y ł w  D a llas od  
m o m e n tu  za b ó js tw a  do  końca  g ru d n ia . Sauvage d ow o d z i po 
o b e jrz e n iu  b u d yn ku  s k ła d n ic y  k s ię g a rs k ie j, że p ra w d z iw y  
sp raw ca s trz e la ł n ie  z  5 lecz z  6 p ię tra  i  o p u śc ił na jsp o ­
k o jn ie j b ud yne k co n a jm n ie j w  2— 3 g odz iny  po O sw a ldzie.

N a jb a rd z ie j fascynu jące  ze s taw ien ie  fa k tó w  o p u b lik o w a ł 
ty g o d n ik  „T H E  N E W  R E P U B L IC ” . M . in . w s p ó łp ra c o w n ic y  te  
go p ism a z a d a li sobie  t ru d  s p ra w dze n ia  książek ru c h u  a u tobu  
su i  ta k s ó w k i, k tó ry m i O sw a ld  m ia ł rzekom o jechać do do­
m u  po za bó js tw ie . P onadto  z e s ta w ili o n i in fo rm a c je  p o lic j i  
podaw ane n a ty c h m ia s t po a re sz to w a n iu  O sw a lda  i  u s ta l i l i  
d ok ła d n ie  m o m e n t p o w ro tu  O sw a lda  do dom u. W y n ik a  
z  tego, że O sw a ld  m ia ł 5 m in u t  i  30 sekund  na  d okonan ie  
szeregu czynności, k tó re  a bso lu tn ie  n ie  m ieszczą się w  ra ­
m ach  tego czasu. Jest to  ty lk o  je d e n  z  nonsensów , u ja w n io ­
n ych  p rzez  tygo d n ik .

Ostatnia draga 
M arcjanny  
Fornalskie!

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę 
28 bm . o d b y ł się w  W a rsza w ie
—  pogrzeb  M a rc ja n n y  F o rn a l­
s k ie j,  za s łużo n e j w ie lo le tn ie j 
d z ia ła c z k i p o lsk iego  ru c h u  re ­
w o lu cy jne g o , w y c h o w a w c z y n i 
b o jo w n ik ó w  o P o lskę  s o c ja lis ty  
czną, m a tk i s tra con e j przez 
o k u p a n tó w  h it le ro w s k ic h  M a ł-: 
g o rz a ty  F o rn a ls k ie j —  współ-: 
o rg a n iza to ra  PPR.

W  uroczys tośc iach  ża łobnych , 
obok n a jb liż s z e j ro d z in y  z m a r­
łe j  u d z ia ł w z ię li cz ło n ko w ie  
B iu ra  P o lityczne go  K C  P Z P R
—  Zenon K lis z k o  i  E d w a rd  
O chab o raz s e k re ta rz  K C  P Z P R
—  W ito ld  J a ro s iń s k i.

Odznaki
Tysiąclecia

dla zasłużonych
działaczy niebu 

robotniczego
W C Z O R A J  w  K W  P Z P R  w  

Szczecin ie  o d b y ło  s ię  u roczys te  
w ręcze n ie  odznak p a m ią tk o ­
w y c h  T y s ią c le c ia  g ru p ie  w e te ­
ra n ó w  ru c h u  robotniczego.; 
W  u roczystośc i w z ię li u d z ia ł: 
I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  A . 
W A L A S Z E K  i  se kre ta rz  K W  —■ 
K . P R U S IŃ S K I.

K o m ite ty  F J N : ogó ln op o lsk i f  
w o je w ó d z k i, p rz y z n a ły  odcina­
k i  p a m ią tk o w e  T ys ią c le c ia  42 
w e te ran om  ru c h u  robotniczego,- 
w ś ród  k tó ry c h  zn a le ź li s ię  
m . in . :  A . SZOtL, Z . S O S Z Y Ń ­
S K I,  W Ł . M A C H IN A , A . L E -  
C H E L D , J. K O N IN O W A , Ł . 
C Z E R N IA K , SZ. H A M B U R ­
GER, FR . G O D Z IK  i  A . K L lS .

O dzn a k i T ys iąc lec ia  w rę c z y ł 
w e te ra n o m  ru c h u  robo tn iczego  
I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  A .: 
W A L A S Z E K , (k)

Z procesu w Sofii

Jak aresztowano
Oeargijiwa?

S O F IA  P A P . Sobota b y ła  
trz e c im  d n ie m  procesu , ja k i 
toczy  się p rzed  Sądem N a jw y ż  
szym  B u łg a r ii p rz e c iw k o  o by ­
w a te lo w i b u łg a rs k ie m u  A . G e- 
o rg iie w o w i,  k tó r y  p ozos taw a ł 
na  us ługach  w y w ia d u  U S A .

Po zakończen iu  s k ła d a n ia  ze 
znań p rzez  G e o rg ije w a , sąd 
p rz y s tą p ił do p rz e s łu c h iw a n ia  
św ia d k ó w .

♦
A G E N C J A  B T A  ped a ła

szczegóły a re sz to w a n ia  G e o rg i­
je w a . B u łg a rs k i u rzą d  bezp ie­
czeństwa od d łuższego czasu 
o bse rw o w a ł dz ia ła ln o ść  G eor­
g ije w a  i  z g ro m a d z ił o dpow ied  
n ie  m a te r ia ły  św iadczące o  je-, 
go p ra c y  d la  w y w ia d u  am e­
ry k a ń s k ie g o . Na p oczą tku  
w rześn ia  b r. G e o rg ije w  p rzy-, 
b y ł do M o s k w y  w  c h a ra k te ­
rze  tu r y s ty .  S ta m tą d  bezpośred 
n io  m ia ł się udać do P aryża . 
W  te j s y tu a c ji p rze ds ta w ic ie le  
b u łg a rs k ic h  w ła d z  bezpieczeń­
s tw a , p o  o trz y m a n iu  zgody p ro  
k u ra to ra  genera lnego  ZS R R  na 
a resztow an ie  G e o rg ije w a  na te­
ry to r iu m  ZSRR, a re sz to w a li go 
w  d n iu  8 w rześn ia  b r. w  ho ­
te lu  „M e tro p o l”  w  M o skw ie .

TRUCICIELE
J A N U S Z  K R A J E W S K I  o m a w ia  

w  „ D Z I E N N I K U  Ł Ó D Z K IM ”  n ie ­
p o k o ją c e  z ja w is k o  ś w ia d o m e g o  
s p rz e d a w a n ia  lu d z io m  t r u c iz n y ,  w  
p o s ta c i s p i r y tu s u  s k a ż o n e g o  m e ta ­
n o le m . P o c h o d n i o n  w y łą c z n ie  z 
k ra d z ie ż y .  W  o p a r c iu  o k o n k r e tn e  
p r z y k ła d y  p u b l ic y s ta  w y k a z u je ,  że 
t r u c ic ie le  d z ia ła ją  z p e łn ą  p re m e ­
d y ta c ją ,  m im o  ża z d a ją  so b ie  s p r a ­
w ę  ze z g u b n y c h  s k u t k ó w  s p o ż y ­
w a n ia  w ó d k i  s p o rz ą d z o n e j z  te g o  
r o d z a ju  s p ir y tu s u .
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KA Ż D Y  R O K  b u d o w n ic ­

tw a  so c ja lis tycznego  p o ­
w iększa  m a ją te k  n a ro ­

d o w y  P o ls k i L u d o w e j, ro z w ija  
s i ły  w y tw ó rc z e  nasze j gospo­
d a rk i,  podnos i ją  n a  coraz 
w y ższy  poz iom . R ó w n ież  d o ­
b ie g a ją c y  ko ńca  ro k  1963, nasz 
k r a j  za m yka  b ila nse m  pow a ż­
n y c h  os iągn ięć gospodarczych , 
w ś ró d  k tó ry c h  m ie jsce  nacze l­
n e  z a jm u je  c d da n ie  do  e ksp lo ­
a ta c j i  p o lsk ie g o  o d c in k a  w ie l­
k ie g o  m ięd zyna ro d ow e g o  ru ro ­
c ią gu  n a fto w e g o  „P rz y ja ź ń ” , 
k tó r y m  p ły n ie  ju ż  ra d z iecka  
ro p a  z  n a d w o łż a ń s k ic h  p ó l n a f  
to w y c h  d o  naszego k ra ju  i  do  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o ­
k ra ty c z n e j.

T a  w ie lk a  p od z ie m n a  a r te ­
r ia  ro z łożona  na  te ry to r iu m  
p ię c iu  k ra jó w  s o c ja lis tycznych , 
k tó r e j d ługość w y n ie s ie  o ko io  
5 500 k m , lic z y  n a  o d c in k u  p o i 
s k im  675 k m , p rz e c in a ją c  nasz 
k r a j  od  je go  g ra n ic  w sch od n ich  
do  g ra n ic  zachodn ich . S ta lo w a  
m a g is tra la  m ięd zyna ro d ow e g o  
ru ro c ią g u , k tó ra  na p oczą tku  
1962 r .  po łą czy ła  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i i  C zechosłowację , a  je -  
s ie n ią  tego ro k u  ro zg a łę z iła  się 
na W ę g ry , d z is ia j łą czy  ju ż  
Z w ią z e k  R a dz ieck i, P o lskę  i 
N ie m ie c k ą  R e p u b lik ę  D e m o ­
k ra ty c z n ą .

R u ro c ią g  n a f to w y  „P rz y ja ź ń ”  
je s t  ja k  w ia d o m o  n a jw ię k s z ą  
w  św ie c ie  m a g is tra lą  n a fto w ą . 
Jego b ud ow ę  p o d ję to  w  w y ­
n ik u  za leceń  R a dy  W z a je m n e j 
P om ocy G ospodarcze j, o p a rty c h  

„  o  zgodę Z w ią z k u  R a dz ieck iego  
n a  u do s tęp n ien ie  s w y c h  boga ­
ty c h  z łó ż  ro p y  n a f to w e j cz te ­
re m  k ra jo m  —  cz ło nko m  
R W P G  —  Polsce, N ie m ie c k ie j 
R e pu b lice  D e m o k ra ty c z n e j, Cze 
c h o s ło w a c ji i  W ę g ie rs k ie j R e­
p u b lic e  L u d o w e j.

B u d o w a  r u r o c ią g u  „ P r z y ja ź ń ”  
p o tw ie r d z a  w  c a łe j  ro z c ią g ło ś c i 
s łu s z n o ś ć  zasa d  d z ia ła n ia  R W P G , 
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i c e lo w o ś ć  p o d e j­
m o w a n ia  w s p ó ln y c h  w y s i łk ó w  k r a  
jó w  R W P G  d la  r e a l iz a c j i  n ie z b ę d ­
n y c h  1 w a ż n y c h  d la  n ic h  p r z e d ­
s ię w z ię ć  in w e s ty c y jn y c h .

W y ra ż a ją c  m y ś l i  i  u c z u c ia  n a r o ­
d u  p o ls k ie g o , s k ła d a m  w  je g o  
im ie n iu  i  w  im ie n iu  K C  P Z P R  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  R a d z ie  

W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o d a rc z e j, 
w s z y s tk im  k r a jo m  u c z e s tn ic z ą c y m  
w  b u d o w ie  r u r o c ią g u  „ P r z y ja ź ń ” , 
a  p rz e d e  w s z y s tk im  Z w ią z k o w i 
R a d z ie c k ie m u  za  w s p ó łp r a c ę  i  p o ­
m o c  w  r e a l iz a c j i  te g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia .  W y ra ż a m  g o rą c e  p o d z ię ­
k o w a n ie  r o b o tn ik o m  i  in ż y n ie r o m  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , N R D , C ze­
c h o s ło w a c ji  i  W ę g ie r  za  w y k o n a ­
n ie  i  d o s ta rc z e n ie  d la  p o ls k ie g o  
o d c in k a  r u r o c ią g u  „ P r z y ja ź ń ”  u rz ą  
d z e ń , a p a r a tó w ,  s p r z ę tu  i  m a te r ia ­
łó w .

itspa -
krew  przem ysłu

T e n  w s p ó ln y  w y s iłe k  u m o c n i 
jeszcze  b a rd z ie j p rz y ja ź ń  m ię ­
d z y  n a s z y m i n a ro d a m i, a p o ­
tężn a  m a g is tra la  n a fto w a  s łu ­
żyć  będzie  da lszem u  szyb k iem u  
ro z w o jo w i s i ły  gospodarcze j na  
szych  k ra jó w  i  ty m  s a m ym  
w s p ó ln y m  ce lom  obozu  s o c ja ­
liz m u  i  p o k o ju .

R o pa  n a fto w a  o d g ry w a  co­
ra z  w ię kszą  ro lę  w  gospoda r­
ce ś w ia to w e j. Z a p o trz e b o w a ­
n ie  na  n ią  ro śn ie  g w a łto w n ie . 
Ś w ia to w e  w y d o b y c ie  ro p y , k tó  
re  w  ro k u  1533 w y n o s iło  o k o ­
ło  278 m in  ton , do ro k u  1962 
w z ro s ło  p ra w ie  c z te ry  i  p ó ł-  
k ro tn ie .  P rz e w id u je  się, że w  
ro k u  1975 w y d o b y c ie  ro p y  na 
św ie c ie  w z ro ś n ie  do 2 m i l ia r ­
d ó w  ton.

I  w  n aszym  k ra ju  za po trze ­
b o w a n ie  n a  ro p ę  i  je j  p rz e ­
tw o ry  szybko  w zras ta .

R opa n a fto w a  je s t n ie  t y lk o  
Ź ró d łe m  p a l iw  p ły n n y c h  i  s m a ­
ró w , a le  s ta je  s ię  w  c o ra z  w ię k  
szym  s to p n iu  p o d s ta w o w ą  ba ­
zą  s u ro w c o w ą  d la  now oczesne­
go  p rz e m y s łu  chem icznego. Z

d n ia  na d z ie ń  ro ś n ie  ro la  i  zna 
czenie  p rz e m y s łu  chem icznego 
w  gospodarce n a ro d o w e j. Co­
ra z  szy b c ie j p os tę pu je  ch em i­
za c ja  ro ln ic tw a  o ra z  w s z y s tk ic h  
ga łę z i p rz e m y s łu  i  b u d o w n i­
c tw a , g w a łto w n ie  ro ś n ie  zapo­
trz e b o w a n ie  n a  p ro d u k ty  ch e ­
m iczne . C h em ia  je s t d z iś  p o d ­
s ta w o w y m  c z y n n ik ie m  w z ro s tu  
p ro d u k c ji  ro ln ic z e j.

Stawka
na wielka chemią
P a r tia  nasza docenia  m o ż li­

w o śc i, ja k ie  d la  g o s p o d a rk i na 
ro d o w e j s tw a rza  ro z w ó j p rz e ­
m y s łu  chem icznego. Z n a laz ło  
to  w y ra z  w  re a liz o w a n y m  o -  
becn ie  p la n ie  5 - Ie tn im , w  k tó ­
ry m  p rzeznaczono na  ro z b u ­
dow ę  p rz e m y s łu  chem icznego 
43 m łd  z ł, to  je s t 10 p roc. n a ­
k ła d ó w  na  in w e s ty c je  p rz e m y ­
s ło w e  ogółem .

J a k  w ia d om o, w y d o b y c ie  r o ­
p y  n a f to w e j je s t u  nas z n i­
kom e  i  z a le d w ie  w  5 p roc. za ­
s p o k a ja  nasze p o trze b y . B yć  
może, za k i lk a  la t  n a s tą p i w  te j 
d z ied z in ie  p o p ra w a . N ic  w p ły ­
n ie  to  je d n a k  w  sposób is to t­
n y  na  im p o r t  ro p y , k tó r y  bę ­
dz ie  m ia ł s ta le  ten d en c je  w z ra  
s ta jące  w  z w ią z k u  z ro sn ący ­
m i z k a żd ym  ro k ie m  p o trze b a ­
m i nasze j g osp od a rk i.

N ie  p os ia d am y dotychczas 
także  d os ta te czn ych  m o cy  p ro  
d u k c y jn y c h  w  ra f in e r ia c h  n a f ­
ty ,  co zm usza nas d o  im p o rtu  
znacznych  ilo ś c i p rz e tw o ró w  
n a fto w y c h . P rz e ró b k a  ro p y  
je s t  w ysoce  o p ła ca ln a .

P ro b le m  z a spo ko jen ia  ro sn ą ­
c y c h  p o trz e b  n a  ro p ę  d la  p ro ­
d u k c j i  p a l iw  i  d la  ro z w o ju  che 
m i i  k ra jó w  cz ło n k o w s k ic h  
R W P G , k tó re  n ie  p o s ia d a ją  d o  
s ta te cznych  w ła s n y c h  zasobów  
tego cennego su ro w ca  z n a la z ł 
p e łn e  z ro z u m ie n ie  . Z w ią z k u  
R adz ieck iego , k tó r y  u d o s tę p n ił 
t y m  k ra jo m  s w o je  zasoby r o ­
p y  n a fto w e j.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i je s t  n a j­
b a rd z ie j zasobnym  w  su ro w ce  
k ra je m  św ia ta . K ra je  s o c ja l i­
s tyczne  k o rz y s ta ją  sze roko  z 
ty c h  zasobów  i  ro z w ija ją  na  
ic h  b az ie  h u tn ic tw o  żelaza, 
p rz e m y s ł n a w o z ó w  fo s fo ro ­
w y c h  i  in n e  g a łę z ie  swego 
p rze m ys łu .

D o s ta w y  r a d z ie c k ie j  r o p y  n a f t o ­
w e j  ru ro c ią s r ie m  „ P r z y ja ź ń ”  p o ­
z w a la ją  P o ls c e , N R D , C z e c h o s ło w a ­
c j i  i  W ę g ro m  n a  b a rd z o  k o r z y s tn e  
ro z w ią z a n ie  p r o b le m u  p a l iw  p ł y n ­
n y c h  i  p r o b le m u  n o w e j  b a z y  s u ­
r o w c o w e j d la  r o z w o ju  p r z e m y s łu  
c h e m ic z n e g o , j a k  r ó w n ie ż  są n a j ­
k o r z y s tn ie js z e  z  p u n k t u  w id z e n ia  
e k o n o m ik i  t r a n s p o r t u  r o p y .  K o s z t 
t r a n s p o r t u  r o p y  r u r o c ią g ie m  je s t  
b o w ie m  t r z y k r o t n ie  n iż s z y  w  s to ­
s u n k u  d o  k o s z tu  t r a n s p o r t u  k o le ­
jo w e g o .

B u d o w a n y  w  P ło c k u  w ie l k i ,  n o ­
w o c z e s n y  k e m b in a t  —  M a z o w ie c ­
k ie  Z a k ła d y  R a f in e r y jn e  i  P c . ro -  
c h e m ie z n e  z n a jd u je  s ię  w  fa z ie  
z a k a ń c z a n ia  p ie rw s z e g o  e ta p u  b u ­
d o w y .

P r z e d s ię b io r s tw a  b u d o w la n o - m o n  
ta ż o w e  i  d o s ta w c y  u rz ą d z e ń  m u szą  
z w ię k s z y ć  sw e  w y s i łk i ,  a b y  n a d ­
r o b ić  p o w s ta łe  o p ó ź n ie n ia , d o t r z y ­
m a ć  te r m in ó w  r o z r u c h u  i  u r u c h o ­
m ie n ia  p r o d u k c j i .

P ło c k i k o m b in a t ra f in e ry jn o -  
p e tro c h e m ic z n y  s tan ie  s ic  z 
czasem n ie  ty lk o  w ie lk im  p ro ­
ducen tem  p a liw  c ie k ły c h , lecz 
także  w ie lk im  dos taw cą  p ro ­
d u k tó w  ch em icznych  —  ta k ic h  
ja k  k a u c z u k i syn te tyczne , m a ­
sy  p las tyczne , ś ro d k i p iorące , 
su row ce  d ia  w łó k ie n  ch em icz­
n y c h  i  n aw o zy  sztuczne.

W ie lk ie  ś r o d k i  in w e s ty c y jn e  p rz e  
zn a c z a n e  p rz e z  p a ń s tw o  d la  P ie c k a  
p o w in n y  b y ć  z a g o s p o d a ro w a n e  w  
sp o s ó b  r a c jo n a ln y  i  o s z c z ę d n y . M ó  
w i l i ś m y  o t y m  s z e ro k o  n a  X I V  P le  
m im  K o m i te tu  C e n tr a ln e g o  n a s z e j 
p a r t i i .

N a sze  p ie rw s z e , w ie lk ie  z a d a n ie  — 
b u d o w a  p o ls k ie g o  o d c in k a  r u r o ­
c ią g u  „ P r z y ja ź ń ”  z o s ta ło  z w y c ię ­

s k o  I  p r z e d  te rm in e m  z a k o ń c z o n e . 
R o p a  c z e k a  u  b ra m  p ło c k ie g o  k o m  
b in a tu  p e tro c h e m ic z n e g o . N a le ż y  
z m o b il iz o w a ć  w s z y s tk ie  s i ły ,  a b y  
n a  czas o d d a ć  d o  e k s p lo a ta c j i  p rz e  
w id z ia n e  p la n e m  o b ie k ty .

Isdiicść krajów 
socjalistycznych

-  najcenniejszym 
dobrem

U  p od s taw  naszego w ie lk ie g o  
d o ro b ku , ja k i  o s iąg n ę liśm y  w  
c iągu  19 la t  w ła d z y  lu d o w e j, 
le ży  b ra te rs k a  p rz y ja ź ń  i  w y ­
p ły w a ją c a  z n ie j w s p ó łp ra c a  
i  pom oc w za je m n a  w ie lk ie j 
w s p ó ln o ty  k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
n ych , w  k tó re j P o lska  s ta n o w i 
m ocne o gn iw o . Tę p rz y ja ź ń , 
w sp ó łp racę  i  pom oc w za je m n ą  
będz iem y n ad a l um acn iać , p o ­
g łęb iać  i  rozszerzać. Leży  'to  
b o w ie m  w  ż y w o tn y c h  in te re ­
sach P o ls k i, w  in te resach  
w s z y s tk ic h  k ra jó w  s o c ja lis tycz  
n ych , w  in te re sa ch  zabezpie­
czen ia  i  u trw a le n ia  ś w ia to w e ­
go p oko ju .

Jedności i  so juszu  k ra jó w  so 
c ja lis ty c z n y c h  trz e b a  strzec i  
b ro n ić  ja k  n a jcenn ie jszego  do ­
b ra .

P rzew odząca  nasze j p ra c y  i  
w a lc e  idea  m a rk s iz m u - le n in i-  
zm u i  p ro le ta r ia c k ie g o  in te r ­
n a c jo n a liz m u  p ro w a d z i do z w y  
c ię s tw a  s o c ja liz m u  w  n ieu s ta ­
ją c y m  ś w ia to w y m  ś c ie ra n iu  s ię  
dw óch  system ów , w  ic h  r y w a l i ­
z a c ji e kon om iczn e j, p o li ty c z ­
n e j,  spo łecznej, k u ltu ra ln e j i  te  
c lin ic z n e j, w  c ią g łe j w a lce  id e o ­
lo g ic z n e j. Jedność k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  i  m ię d zyn a ro d o ­
w ego  ru c h u  robo tn iczego  je s t 
pods taw ą , na k tó r e j o p a rta  zo 
s ta ła  re a ln a  m o ż liw o ś ć  zapobie  
że n ią  n o w e j w o jn ie  ś w ia to w e j 
i  u c h ro n ie n ia  lu d z k o ś c i p rzed  
n u k le a rn ą  k a ta s tro fą .

W  nasze j p o lity c e  ze w nę trz ­
n e j k ie ru je m y  się le n in o w ską  
zasadą p oko jo w e go  w s p ó łis tn ie  
n ia  p a ń s tw . Z a k ła d a  ona w y ­
rzeczenie  się in s tru m e n tu  w o j­
n y  w  stosunkach  m ię d z y  w szy 
s lk im i p a ń s tw a m i i  ro z w ią z y ­
w a n ie  sp o rn ych  p ro b le m ó w  m ię  
d zy n a ro d o w y c h  w  drodze  ro ­
ko w a ń .

A b y  ro z w ią z a ć  s p o rn e  p r o b le m y  
m ię d z y n a r o d o w e  t r z e b a  r o k o w a ć  
n a d  z n a le z ie n ie m  u z g a d n ia n y c h  po  
ro z u m ie ń ,  z a b e z p ie c z a ją c y c h  i n t e ­
r e s y  s t r o n ,  k tó r y c h  p r o b le m y  te  
d o ty c z ą . C h o d z i p r z y  ty m  o r o k o ­
w a n ia  s k u te c z n e , n ie  zaś o o d w le ­
k a n ie  d e c y z j i ,  o r o k o w a n ia  p r o ­
w a d z o n e  w  d o b r e j  a tm o s fe rz e  i w  
d o b r e j  w ie r z e ,  a  n ie  o s tw a rz a n ie  
p o z o r ó w  n e g o c ja c j i .

P a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e  od  l a t  w y  
s u w a ją  w ie le  k o n s t r u k t y w n y c h  d o ­
b rz e  z n a n y c h  p r o p o z y c j i ,  c z y  t o  w  
s p r a w ie  p o w s z e c h n e g o  i  c a łk o w i ­
te g o  r o z b r o je n ia ,  c z y  t o  w  s p ra w ie  
ro z w ią z a n ia  p r o b le m u  n ie m ie c k ie ­
g o , a  w s k u te k  s ta n o w is k a  p a ń s tw  
z a c h o d n ic h  s p r a w y  te  c ią g le  z n a j ­
d u ją  s ię  w  m a r tw y m  p u n k c ie .

R ó w n ie ż  p o ls k a  p r o p o z y c ja  s tw o ­
r z e n ia  s t r e f y  b e z a to m o w e j w  E u r o ­
p ie  ś r o d k o w e j ,  k t ó r a  z o s ta ła  p o w i ­

ta n a  z d u ż y m  z r o z u m ie n ie m  p rz e z  
w ie le  k ó ł  n a  Z a c h o d z ie , n ie  d o c z e ­
k a ła  s ię  p o w a ż n y c h  n e g o c ja c j i  ze 
s t r o n y  z a c h o d n ic h  rz ą d ó w .

M y  je d n a k ,  k ie r u ją c  s ię  in te r e ­
s a m i p o k o ju ,  z  p r a w d z iw y m  p r z e ­
k o n a n ie m  i  s ta n o w c z y m  z d e c y d o ­
w a n ie m , c ią g le  w ra c a m y  i b ę d z ie ­
m y  w ra c a ć  d o  p o tr z e b y  r o z w ią z a ­
n ia  t y c h  z a g a d n ie ń . W a lk a  o zap e  w  
t i ie n ie  t r w a łe g o  p o k o ju  je s t  p r o ­
cesem  d łu g im .  A w a n tu rn ic z e  s i ły  
im p e r ia l is ty c z n e j  r e a k c j i  n c  d a ją  
t a k  ła tw o  za  w y g r a n ą .  W p ły w  ic h  
na  p o l i t y k ę  Z a c h o d u  je s t  n a d a l 

.8 .ln y .
• 1 'rz y k fa d ó w  n a  to  n ie  b r a k  r ó w ­
n ie ż  p o  z a w a rc iu  U k ła d u  M o s k ie w -  
s k .e g o . M o ż n a  p o w ie d z ie ć , że Jesz­
cze  n ie  z a s c h ły  p o d p is y  n a  ty ra  
h is to r y c z n y m  d o k u m e n c ie ,  a j u ż  z 
p o ś p ie c h e m  z a c z ę to  o rg a n iz o w a ć  na  
r u d y  i  o p r a c o w y w a ć  p r o je k t y ,  m a ­
ją c e  na  c e lu  u tw o r z e n ie  po d  s z ta n ­
d a r a m i N A T O  w ie lo s t r o n n y c h  s i ł  
n u k le a r n y c h .  K o n c e p c ję  tę  u w a ż a ­
m y  za  p ró b ę  p o ś re d n ie g o , a w  k o ń  
c u  b e z p o ś re d n ie g o  u d o s tę p n ie n ia  
1 r o n i n u k le a r n e j  p a ń s tw o m , k tó re  
n ia  d o ty c h c z a s  n ie  d y s p o n u ją .

K o m u  m o że  za le ż e ć  n a  o d w ró c e ­
n iu  r o z w o ju  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j.  j a k i  z a r y s o w a ł s ię  p o  U k ła ­
d z ie  M o s k ie w s k im ,  i  na  w y ra ź n y m  
p o g w a łc e n iu  l i t e r y  i  d u c h a  te g o  
u k ła d u ?  Z  c a łe j d y s k u s j i ,  ja k a  n a ­
w e t  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  ro z w in ę ła  
s ię  w ś ró d  c z ło n k ó w  N A T O , w id a ć ,  
że z a le ż y  n a  t y m  p rz e d e  w s z y s t­
k im  s i ło m  r e w iz io n iz m u  i  o d w e tu  
w  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  F e d e r a l­
n e j .  In n e  p a ń s tw a  e u r o p e js k ie  
N A T O  a lb o  w rę c z  o d rz u c a ją  k o n ­
c e p c ję  w iz lo s t r o n n y c h  s i ł  n u k le a r ­
n y c h ,  a lb o  o d n o s z ą  s ię  d o  n ie j  z 
n a jw ię k s z ą  n ie c h ę c ią .

N ie  może być  p ra w d z iw e j 
s ta b il iz a c ji i  n o rm a liz a c j i sy ­
tu a c ji w  ś ro d k o w e j E urop ie , 
na ty m  n e w ra lg ic z n y m  s ty k u  
dw óch  w ie lk ic h  u g ru p o w a ń  m i 
l ita rn y c h ,  ja k  d łu g o  zagęszczać 
się będą —  na  ty m  w ła ś n ie  ob 
szarze —  s k u p is k a  k o n w e n c jo ­
n a ln ych , ra k ie to w y c h  i  p rzede  
w s z y s tk im  n u k le a rn y c h  s ił 
z b ro jn y c h .

T rze b a  p ow iedz ieć  o tw a rc ie  
—  r.ie  będzie  m ożna u re g u lo ­
wać p ro b le m u  n iem ie ck ieg o  w  
c ie n iu  w y m ie rz o n y c h  z te ren u  
zachodn ich  N ie m iec  w  k ra je  
so c ja lis tyczne  śm ierc ion ośn ych  
w y rz u tn i now oczesnych  ra k ie t, 
u z b ro jo n y c h  w  g łow ice  n u k le ­
a rne. S p raw a  p rz e d s ta w ia ła b y  
się jeszcze gorze j, g d y b y  po ­
ś re d n i czy bezpośredn i w p ły w  
na ic h  użyc ie  m ie l i  w  sw ych  
rę k a c h  b y l i  g en e ra łow ie  h i t le ­
ro w s c y  i  ic h  w y c h o w a n k o w ie .

W UHF -  bsz zmian
Począw szy od 1955 ro k u  n ie ­

je d n o k ro tn ie  d e k la ro w a liś m y  
dążenie  do n o rm a liz a c j i stosun 
k ó w  z N R F  w e  w s z y s tk ic h  dzie 
d ż inach  życ ia . N ie s te ty , nasze 
k o n s tru k ty w n e  w y s iłk i n ie  na ­
p o ty k a ły  ze s tro n y  N R F  na 
.w łaścirw y o d d ź w ię k . Rząd b o ń - 
s k i n ie  z d o b y ł s ię  dotychczas 
na u zna n ie  za cho dn ich  g ra n ic  
P o ls k i na  O drze  i  N ys ie . W  
N R F  n ie  zan iechano  a k c ji re ­
w iz jo n is ty c z n e j i  p ro pa ga n dy , 
k w e s tio n u ją c e j o s ta teczn y  cha­
ra k te r  naszej za cho dn ie j g ra ­
n ic y . N ie  zaprzestano  p o l i ty k i  
r e m i l i tfe ryzac ji, k tó ra  g ro z i bez 
p iecze ń s tw u  e u ro p e jsk ie m u . N ie  
zaniechano za k ła d a n ia  ve to  
p rz e c iw  w s z y s tk im  k o n s tru k ­
ty w n y m  w y s iłk o m  na rzecz od  
p rę żen ia  m ięd zyna ro d ow e g o  
n a w e t p rz e c iw  ty m , k tó re  g®~ 
to w e  są p o d ją ć  S ta n y  Z j# d n a - 
czone  i  in n i  za cho dn i A l ia n c i 
N R F .

M o g liś m y  co p ra w d a  ż  p e w ­
n y m  z a do w o le n ie m  s tw ie rd z ić , 
że w  p oczą tku  tego  ro k u  u d a ­
ło  s ię  n a m  os iągnąć z  I M F  
m a  j  em n ie  ko  rzys  Łn e p oro  zu -  
m ie n ie  co  d o  da lszego  ro z w o ju  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  h a n ­
d lo w y c h , N a  te j  p o d s ta w ie  
z g o d z iliś m y  s ię  na  o tw a rc ie  
w  W a rsza w ie  m is j i  h a n d lo w e j 
N R F . N ie  n a s tą p iły  n a to m ia s t 
żadne in n e  k ro k i ze s tro n y  
N R F  —  m im o  zasz łe j ta m  zm la  
r .y  rz ą d u  —  k tó re  w s k a z y w a ły ­
b y  na  zasadn iczy  o d w ró t od 
d o tych czaso w e j, n iebezp iecz­
n e j d la  p o k o ju  p o l i ty k i  B onn .

N ie  z a n o to w a liś m y  ta k ż e  żad 
neg k o n k re tn e j z m ia n y  w  p o ­

lity c e  Zachodu, k tó ra  b y  w s k d  
z y w a ła  n a  ro zu m n e  p ode jśc ie  
do n ie o d w ra c a ln e j,  re a ln ie  is t ­
n ie ją c e j rze czyw is to śc i d w ó c h  
p a ń s tw  n ie m ie ck ich .

N ie  m o g liś m y  n ie  p rz y ją ć  
z  za do w o le n ie m  i  szczerze p o ­
w ita ć  o s ta tn ic h  ośw iadczeń 
p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z jednoczo ­
n ych  L y n d o n a  Johnsona, w y ­
p o w ia d a ją c y c h  się za odpręże­
n ie m  m ię d z y n a ro d o w y m , z a  
szu kan ie m  p o ro z u m ie n ia  m ię ­
dzy  n a ro d a m i, za w spółpracą ' 
p ok o jo w ą , za ro k o w a n ia m i. 
Czas je d n a k  p rz e jś ć  o d  słóvy 
do czynów .

Zahamować 
wyścig zbrojeń!

T R Z E B A  P O D JĄ Ć  k o n k re t ­
ne  ś ro d k i z m ie rz a ją c e  d o  za ­
h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń  
i  u ła tw ia ją c e  dalsze  porozum ie -, 
n ia  ro z b ro je n io w e . N a leżałoby! 
n p . ro zw a żyć  z  za in te re sow a ­
n y m i s tro n a m i, ja k o  na jpd l-! 
n ie jsze  zadan ie :

P O  P IE R W S Z E  z a m ro ż e n i®
z b r o je ń  ją d r o w y c h  w  ś r o d k o w e j 
E u ro p ie .  O c z y w iś c ie  t r z e b a  by 
u z g o d n ić  o d p o w ie d n i s y s te m  k o n ­
t r o l i .  D o  ro z w a ż e n ia  b y ła b y  r ó w ­
n ie ż  s p ra w a  o g ra n ic z e n ia  z b r o ­
je ń  k o n w e n c jo n a ln y c h .  P o ls k a  je s t  
g o to w a  p r z e d s ta w ić  tę  p ro p o z y c ję  
w  k o n k r e tn ie  w y p r a c o w a n e j  f o r ­
m ie .

P O  D R U G IE  —  s p o ś ró d  p r o je k ­
tó w ,  k tó r e  d y s k u to w a n o  ju ż  w  
g r o n ie  t r z e c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  
je s ie n ią  w  N o w y m  J o r k u  i  W a-: 
s z y n g to n ie , n a jb a r d z ie j  d o jr z a łą  
d o  ro z s t r z y g n ię c ia  je s t  s p ra w a  
z a w a rc ia  p a k tu  n ie a g re s j i  m ię d z y ] 
N A T O  a U k ła d e m  W a rs z a w s k im  
o ra z  o p ra c o w a n ie  z e s p o łu  ś r o d k ó w  
m o g ą c y c h  z a p o b ie c  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw u  n a g ie j n a p a ś c i. O d  k o n s u l ta ­
c j i  n a le ż y  p r z e c h o d z ić  d o  w ła ś c i­
w y c h  ro k o w a ń .

P O  T R Z E C IE  —  n a le ż y  p o d ją ć  
n a  n o w o  s ta n o w c z e  w y s i łk i  o  z b l i ­
ż e n ie  p o g lą d ó w  i  o p o r o z u m ie n ie  
w  s p r a w ie  p o w s z e c h n e g o  i  c a łk o ­
w i te g o  r o z b r o je n ia ,  z g łó w n y m  
a k c e n te m  n a  s z y b k ie  u w o ln ie n ie  
ś w ia ta  p rz e d e  w s z y s tk im  o d  z m o ­
r y  a to m o w e j k a t a s t r o fy .

P O  C Z W A R T E  — t r z e b a  te ż  o tw o  
r z y ć  d ro g ę  do  r o z b r o je n ia  p rz e z  
p o r o z u m ie n ia  w  z a k re s ie  w p r o w a ­
d z a n ia  w  ż y c ie  ś r o d k ó w  c z ę ś c io ­
w y c h ,  k tó r e  r o z s z e rz a ły b y  s t r e fę  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  in n y c h  r e j o ­
n a c h  ś w ia ta ,  p o za  p o s u n ię c ia m i w  
E u ro p ie  ś r o d k o w e j.

P O  P IĄ T E  —  P o ls k a  i  w s z y s tk ie  
k r a je  s o c ja l is ty c z n e  p r z y w ią z u ją  
ta k ż e  d u ż ą  w a g ę  d o  w ła ś c iw e g o  
r o z w o ju ' m ię d z y n a r o d o w e j  w s p ó ł­
p r a c y  g o s p o d a rc z e j.  P rz y s z ło ro c z ­
n a  k o n fe r e n c ja  h a n d lu  i  r o z w o ju  
s tw a rz a  w ie lk ą  szansę w y k o r z y s ta ­
n ia  p r o b le m ó w  h a n d lu  i  r o z w o ju  
d la  p o p r a w y  i  z a c ie ś n ia n ia  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  s to s u n k ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h ,  l i k w id a c j i  z im n e j  w o j ­
n y  w  d z ie d z in ie  e k o n o m ic z n e j i  
p rz y s p ie s z e n ia  r o z w o ju  k r a jó w  
o p ó ź n io n y c h  o la ta  z a le ż n o ś c i k o ­
lo n ia ln e j .  S za nsa  t a  w in n a  b y ć  w  
p e łn i  w y k o r z y s ta n a .

Z a c h o w u ją c  n iezbędną  'Czuj­
ność wobec a w a n tu rn ic z y c h  
k ó ł im p e ria lis ty c z n y c h , n a ró d  
p o ls k i, nasza p a r t ia  i  rz ą d  
P o ls k i L u d o w e j, w  zgodnym ' 
d z ia ła n iu  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  in n y m i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i, ja k  doitąd, ta k  
i  n a  p rzysz ło ść  n ie  będą  szczę­
d z ić  w y s iłk ó w  n a  rzecz um o c^  
n ie n ia  p s k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię ­
d z y  w s z y s tk im i n a ro d a m i. K a ż  
d a  r  z ©teina in ic ja ty w a  p ro w a ­
dzącą  d® odp rę żen ia  n a p o tk a  
u  nas n a  z ro zu m ie n ie .

S iła  P o ls k i o p ie ra  się na  sile i 
p a ń s tw  obozu  soc ja lis tycznego. 
Jednocześn ie  w a g a  g a tu n k o w a  
F a ls k i w ś ró d  k ra jó w  s o c ja l i­
s tyczn ych , je j  znaczen ie  i  a u ­
to r y te t  w  ś w ie c ie  w ią ż ą  s ię  ja k  
n a jś c iś le j z  p o te n c ja łe m  e k o ­
n o m ic z n y m  naszego k ra ju .

W y trw a łą ,  o fia rn ą  p ra cą  i  
w a lk ą  k u je m y  nasz b y t  d z i­
s ie jszy, p rzysz łość m łodego  p o ­
k o le n ia , s iłę  nasze j s o c ja lis ty ­
czn e j o jc z y z n y . P racą  i  w a lk ą , 
je d n o śc ią  n a ro d u  p o lsk ieg o  i  
je d n o śc ią  w ie lk ie j w s p ó ln o ty  
p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  w y k u ­
w a m y  p o k ó j i  lepszą  p rzysz ło ść  
d ia  nas i  d la  n aszych  d z ie c i, 
d ła  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  ś w ia ­
ta .  1

*



STRONA 4

S o c jo lo g  n a  p o c h y ln ia c h

Jednym  z w c iąż  a k tua lnych  p rob lem ów  w  S toczni 
Szczecińskie j jes t f lu k tu a c ja . M im o  stałego naboru, 
stocznia c ie rp i na b ra k  kadę. Co w ażniejsze, odchodzą 
ludz ie , k tó rz y  n iedaw no p rzysz li tu ta j pracować i  tu  
zosta li p rzyuczen i do zawodu. Sporo osób zw a ln ia  się 
jeszcze w  trakc ie  n a u k i zawodu. F lu k tu a c ja  ta  w p ły w a  
u je m n ie  na to k  p ro d u k c ji, a ponadto naraża stocznię 
na s tra ty , gdyż przeznacza cna pokaźne k w o ty  na 
kszta łcen ie  now ych  p racow n ików , z k tó ry c h , n ieste ty , 
n ie  m a późn ie j pożytku .

CO s k ło n iło  ty c h  lu d z i do 
p o d ję c ia  p ra c y  w  stoczn i?  D la  
czego re z y g n u ją  z p ra cy?  Czy 
a k tu a ln y  system  szko len ia  za ­
p e w n ia  zdobyc ie  n iezbędnych  
w ia d om ośc i do w y k o n y w a n ia  
zaw odu? O to  ty lk o  n ie k tó re  p y  
ta n ia  a n k ie ty , ro zp isan e j przez 
P ra c o w n ię  P sycho lo g ii i  S oc jo ­
lo g i i  s toczn i w ś ró d  p ra c o w n i­
k ó w  *,W ax3kiego” . A n k ie tę  tę  
p rze p ro w a d zon o  w śród  trze ch  
g ru p  z a tru d n io n y c h : uczących 
Gię w  O śro dku  S zko len ia  Z a ­
w odow ego, p rzyu czan ych  do  za 
w o d u  w  w y d z ia ła c h  p ro d u k c y j 
n y c h  o raz  p ra c u ją c y c h  ju ż  w  
p ro d u k c ji.

Podane w  odp ow ie dz ia ch  m o 
t y  w y  w y b o ru  zaw odu  stocz­
n io w c a  są zaskaku jące  i  w  
p ew n e j m ie rze  w y ja ś n ia ją  p rzy  
cz y n y  f lu k tu a c j i .  T y lk o  8,6 
p ro c . uczących  się  w  OSZ, 5 
p roc. p rzyu czan ych  do zawodu 
na  w y d z ia ła c h  o raz 7 proc. 
ju ż  p ra c u ją c y c h  odp ow ie dz ia ­
ło, że p rz y s z li do s toczn i, bo 
lu:bdą te n  zaw ód. W iększość 
p o d ję ła  t u  p ra cę  z  p rzym u su , 
bo „ w  ty m  czasie p rz y jm o w a ­
no  ty lk o  do tego  za w od u ” , lu b  
v,nie b y ło  in n y c h  m ie js c  p ra ­
c y ” , 10 p roc. osób w  I  g ru p ie , 
12,2 p ro c . w  I I  g ru p ie  o raz 
5 p roc. w  I I I  g ru p ie  p rzysz ło  
do  s toczn i ty lk o  po  to , a by  zdo 
b yć  zaw ód  i  p rze jść  do p ra c y  
w  in n y m  p rze ds ię b io rs tw ie .

J a k  w ię c  z ty c h  k i lk u  da­
n y c h  w y n ik a ,  w y b o re m  zaw o­
d u , k tó r y  p rze c ież  n ie  m oże być 
z m ie n ia n y  ja k  rę k a w ic z k i,  rz ą ­
dza p rzyp ad ek.

G łó w n y m  ź ró d łe m  in fo rm a  
c j i  o  p ra c y  w  s toczn i są zna­
jo m i i  rodz ina . W e rb u ne k , p ro ­
w a dzo n y  p rzez  to  p rz e d s ię b io r­
s tw o  o raz og łoszenia  w  pras ie  
n ie  m a ją  w iększego  znaczenia.
'L u d z ie  p rzychodzą  w ię c  do 

s toczn i n ie  w iedząc, ja k a  w  
n ie j je s t p raca, o p ie ra ją  się 
p rze w ażn ie  na  zas łyszanych  in  
fo rm a c ja c h , że w  stoczn i d o b ­
rze  p łacą . I  p óźn ie j p o ja w ia  
s ię  ro zcza row an ie . I  chyba  n ie  
p ie rw sze . Bo, ja k  w y n ik a  z an­
k ie ty  w ś ród  u c z n ió w  OSZ, 
23,6 p roc. a n k ie to w a n y c h  m ia ­
ło  p op rze dn io  in n y  zaw ód, w  
g ru p ie  p rzyu czan ych  na  w y ­
d z ia ła ch  —  37,9 proc., a w  g ru  
p ie  ju ż  p ra c u ją c y c h  —  53.9 
p ro c . A  w ię c  ja k iś  z a k ła d  w y  
d a ł ju ż  p ien iądze  na  ic h  szko ­
le n ie , z k tó re g o  n ie  b y ło  po ­
ż y tk u .  W  stoczn i zn ów  s ię  ich  
szko li. J a k  d ług o  tu  zagrzeją  
m iejsce?

W y d a je  się, że choć te n  f ra g ­
m e n t a n k ie ty  P ra c o w n i P sy­
c h o lo g ii i  S o c jo lo g ii s toczn i n ie 
o d k ry w a  A m e ry k i,  m a je d n a k  
pow ażne  znaczenie  n ie  ty lk o  
c h yba  d la  „W a rs k ie g o ” . A n k ie

ta  sy g n a liz u je  is to tn e  z ja w is k o
0 ch a ra k te rze  społeczno -  e k o ­
n om icznym , w ym ag a jące  p o d ­
ję c ia  o k re ś lo n y c h  k ro k ó w , za­
ró w n o  przez z a k ła d y  p ra c y  ja k
1 w y d z ia ły  z a tru d n ie n ia  ra d  na 
ro d o w y c h . N asuw a  się  tu  n ie ­
odp a rc ie  w n io sek , że p rze ds ię ­
b io rs tw a  p rzed  za tru d n ie n ie m  
cz ło w ie ka  p o w in n y  p o in fo rm o ­
w a ć go o ch a ra k te rze  o fe ro w a  
n e j p ra c y , o w a ru n k a c h  p łacy , 
bhp, soc ja lnych , m o ż liw o ś ­
c ia ch  aw ansu , k sz ta łce n ia  się,’ 
a w reszc ie  —  o trz y m a n ia  m ie ­
szkan ia . W a rto , b y  w iększe  za

k ła d y  z o rg an izo w a ły  p ra cow n ie  
p sych o lo g ii i  so c jo lo g ii, k tó re  
p rze b a d a łyb y  p rz y jm o w a n y c h  
lu d z i,  czy nad a ją  s ię  do ocze­
k u ją c e j ic h  p racy .

W y d z ia ły  z a tru d n ie n ia  po w in  
n y  s ię  n a to m ia s t in te resow ać 
n ie  ty lk o  o gó ln ym  b ila nse m  s i­
ł y  robocze j, a le  ró w n ie ż  z a m i­
ło w a n ia m i k ie ro w a n y c h  do p ra  
c y  lu d z i.  M e ch an iczn ie  p rz y ­
d z ia łu  p ra c y  d o ko n yw a ć  n ie  
można.

A . K IL N A R
c.d.n.

StowBffisfci 
Park Maredewf
O D  W IE L U  ju ż  la t  gospoda­

rz e  w o je w ó d z tw  ko sza lińsk iego  
i  g dańsk iego  s ta ra ją  się o u tw o  
rż e n ie  na pog ra n iczu  obu  w o ­
je w ó d z tw  S Ł O W IŃ S K IE G O  
P A R K U  N A R O D O W E G O . S ta ­
ra n ia  te  zostaną z re a lizo w an e  
p rzyp uszcza ln ie  1 s ty c z n ia  1964 
ro k u .

J A K  s ię  d o w ia d u je m y .  S ło w iń ­
s k i  P a r k  N a r o d o w y  o b e jm ie  o b ­

s z a r  o k o ło  18 ty s .  h e k ta r ó w  łą c z ­
n ie  z  je z io r a m i Ł e b s k o  i  G a rd n o , 
m ie r z e ja m i lo tn y c h  p ia s k ó w  i  to r f o  
W is k a m i.

Czyn IX“i@eia 
Esśników

P R A C O W N IC Y  Szczeciń­
s k ic h  L asó w  P a ń s tw o w y c h  
p rz o d u ją  w  w o je w ó d z tw ie  
w  czynach  społecznych. Do 
tychcza s  z e b ra li o n i m ię ­
d zy  in n y m i p on ad  4 m i l io ­
n y  z ło ty c h  n a  S po łeczny 
Fu nd u sz  B u d o w y  S zkó ł T y  
s iąc lec ia .

Z E  S K Ł A D E K  s z c z e c iń s k ic h  
le ś n ik ó w  z b u ń o w a n o  ju ż  d w ie  
s z k o ły  w  w o je w ó d z tw ie .  T a k ­
że i  w  z b ió rc e  n a  S p o łe c z n y  
F u n d u s z  B u d o w y  K r a j u  i  S to  
l i c y  m a ją  o n i  p o w a ż n e  o s ią g ­
n ię c ia .  U z n a ją c  i c h  z a s łu g i na  

ty m  p o lu ,  S FÓ S p r z y z n a ł  o d ­
p o w ie d n ie  k r e d y t y  n a  b u d o w ę  
w  o ś ro d k a c h  le ś n y c h  w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  3 w ie j  
s k ic h  D o m ó w  K u l t u r y  i  je d n e  
g o  O ś ro d k a  Z d r o w ia .

H l l f l t ę l lU I
„msde ta Polani!“

W Y T W Ó R N IA  w  W a łc z u  
je ^ t  je d y n y m  w  k r a j u  p r o ­
d u c e n te m  n i t r a g in y  —  p r e ­
p a r a tu  z a w ie ra ją c e g o  z d o ln e  
do  ro z m n a ż a n ia  s ię " b a k te r ie ,  
w ią ż ą c e  w e łn y  a z o i. D o ś w ia d  
c z e n ia  w y k a z u ją ,  że z a p r a ­
w ie n ie  n a s io n  r o ś l in  m o ty lk o ­
w y c h  n i i r a g in ą  z w ię k s z a  p lo ­
n y  w  g r a n ic a c h  10—20 p ro c .

N A  Z D J Ę C IU :  f r a g m e n t  p ro  
l d u k c j i  n i t r a g in y .

Chcziz wiedzieć-przeczi/ta/

W  M A T E R IA Ł A C H  X I V  P le n u m  K C  P Z P R  p o w ta r z a  s ię  w ie lo ­
k r o tn ie  p o ję c ie  „D O C H Ó D  N A R C D C W Y ” . *)

J a k a  je s t  t re ś ć  te g o  p o ję c ia ?
J e s t to  w s k a ź n ik  e k o n o m ic z n y , s ta n o w ią c y  p o d s ta w ę  d o  p o ­

c z y n a ń  p a ń s tw a  w  z a k re s ie :  p o l i t y k i  p ła c , z a t ru d n ie n ia ,  in w e s ty ­
c j i ,  g ro m a d z e n ia  z a p a s ó w  i  r e z e rw  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  d z ia ła l ­
n o ś c i s o c ja ln o  -  k u l t u r a ln e j .

D o c h ó d  n a r o d o w y  p o w s ta je  ja k o  w y n i k  p r a c y  lu d z i  z a t r u d n io ­
n y c h  w  p r o d u k c j i  m a te r ia ln e j,  t  j . : w  p r z e m y ś le  i  r z e m io ś le ,  
r o ln ic tw ie ,  b u d o w n ic tw ie ,  t r a n s p o rc ie  i  łą c z n o ś c i o ra z  w  p o z o ­
s ta ły c h  d z ie d z in a c h  p r o d u k c j i  m a te r ia ln e j.  T w ó r c a m i d o c h o d u  
n a ro d o w e g o  są w ię c  r o b o tn ic y  i  p r a c o w n ic y  u m y s ło w i  z a t ru d n ie ­
n i  w  ty c h  d z ia ła c h .

S u m a  p r o d u k c j i  1 u s łu g  t y c h  d z ia łó w  n a z w a n a  je s t  p r o d u k ­
te m  g lo b a ln y m .

D o c h ó d  n a r o d o w y  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  p o d s ta w o w y c h  e le m e n ­
tó w , a m ia n o w ic ie :  s u m y  w y n a g r o d z e ń  b r u t t o  za p ra c ę  o ra z  
z z y s k u  b r u t t o  p r z e d s ię b io r s tw  z g r u p o w a n y c h  w  d z ia ła c h  p r o d u k ­
c j i  m a te r ia ln e j  p o p rz e d n io  w y m ie n io n y c h .  P rz z z  w y n a g ro d z e n ie  
b r u t t o  n a le ż y  ro z u m ie ć  ś r o d k i,  k t ó r e  o t r z y m u je  p r a c o w n ik  z t y ­
t u łu  p r a c y  i  w s z y s tk ie  p o t r ą c e n ia ,  n p . p o d a tk i ,  s k ła d k i ,  p o t r ą ­
c e n ia  n a  u b e z p ie c z e n ie  i  in n e . N a to m ia s t  z y s k  b r u t t o  s ta n o w i 
z y s k  p o z o s ta ją c y  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  o ra z  o d p r o w a d z a n y  w  r ó ż ­
n y c h  fo rm a c h  n a  r z e c z  p a ń s tw a , n p .  p o d a tk i ,  w p ła t y  z t y t u łu  
r ó ż n ic  c e n  i t p .
D o c h ó d  n a r o d o w y  o k r e ś la n y  je s t  ja k o  n o w o  w y tw o r z o n a  w a r to ś ć , 
k tó r ą  m o ż n a  p rz e d s ta w ić  w  p o s ta c i p ie n ię ż n e j lu b  n a tu r a ln e j  (k g , 
to n y ,  l i t r y ,  m e t r y  i t p . ) .

D O C H Ó D  N A R O D O W Y  je s t  
c z ę śc ią  s k ła d o w ą  p r o d u k tu  

g lo b a ln e g o . P r o d u k t  g lo b a ln y  
je s t  w ię k s z y  o d  d o c h o d u  n a ­
ro d o w e g o  o w a r to ś ć  z u ż y ty c h  
w  p ro c e s ie  p r a c y  n a rz ę d z i,  su  
r o w c iw  i t p . ,  w y p r o d u k o w a ­
n y c h  w  p o p r z e d n ic h  o k re s a e h . 
P r z y k ła d o w o ,  je i łd  w  r o k u  
X  p r o d u k t  g le k a ln y  w y n o s i 
160 je d n o s te k , z k tó r y c h  40 
p rz e d s ta w ia  so b ą  z u ż y te  n a ­
rz ę d z ia  p r a c y ,  s u ro w c e  i t p .  
—  to  d o c h ó d  n a r o d o w y  w y ­
n o s i 60 je d n o s te k .

D o c h ó d  n a r o d o w y  je s t  częś 
c ią  p o d z ie ln ą  p r o d u k tu  g lo ­
b a ln e g o . Im  je s t  ©n w ię k s z y , 
t y m  w ię c e j  ś r o d k ó w  m o ż n a  
p o s ta w ić  d o  d y s p o z y c j i  sp o łe ­
c z e ń s tw a . S T . R Y C H L IK

* )  N a  p ro ś b ę  l ic z n e g o  g r o ­
n a  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  b ę ­
d z ie m y  w  k i lk u n a s tu  k o le j ­
n y c h  s y n te ty c z n y c h  k o n s u l­
ta c ja c h  w y ja ś n ia ć  p o d s ta w o ­
w e  k a te g o r ie  e k o n o m ic z n e  z 
z a k re s u  d c c l io d u  n a ro d o w e g o , 
je g o  s t r u k t u r y  i  p o d z ia łu .  
A u to r a m i  k o n s u l ta c j i  są p r a ­
c o w n ic y  n a u k o w i K a te d r y  
E k o n o m i i  P o l i t y c z n e j  P o l ile c h  
n i k i  S z c z e c iń s k ie j:  d r  Z d z is ­
ła w  Ł A S K I  i  m g r  S ta n is ła w  
R Y C H L IK .(C A F —f o t .  P e lc z a ro w a )

N A  w y s o k ie j górze  s to i p rze 
strzeruny b u d y n e k  o  poszarza­
ły m  ty n k u  i  s p ło w ia łe j łac ie . 
T u  będzie D om  K u l tu r y  „Szeze 
c iń s k ie j R ze czypo sp o lite j K u tn i 
cze j” . S tąd  m ożna zag lądać w  
d ym ią ce  g a rdz ie ’ e w y s o k ic h  ko  
m in ó w , s to ją cych  n is k o  p rz y  
rzece. O gień  i  p ra ca  pod n i­
m i '  m a ją  n a jp e łn ie jsze  p o w ią ­
zan ie  z ty m  k ra ń c e m  m ias ta . 
T u  lu d z ie  ż y ją  z h u ty .

P og ię ta  b ra m a  żelazina obsu­
n ię ta  w  zaw iasach. N a  p o d w o r 
cu —  desk i, rozgard iasz . Za  
d rz w ia m i w e jś c ia  m a la rze  s tro  
ją  k o ry ta rz . W śród  n ic h  k o b ie ­

s u fic ie , będą p o p ra w ia n e  śc ia ­
n y , a liczne  boazerie  i  d rz w i 
poc iągn ię te  na  ja s n y  orzech. 
P a rk ie ty  w s z y s tk ic h  pod łóg  
cyk lin o w a n e  i  za c iąg n ię te  ja s ­
ną pastą. O tw a rta  scena na ca 
łą  szerokość sa li. Na je j w zn ie  
s ic n iu  m a js tru ją  s to larze, e lek 
tro te c h n ic y  z a k ła d a ją  św ia tło  
—  ro zrzu tow e , u  s u f i tu  k o lo ro ­
w e  g a rn k i na p rze s łon y  s zk ie ł 
ko w e . Tu  w  n ie d a le k ie j p rz y ­
szłości będzie w y s tę p o w a ł m ie j . 
scow y chór, zespół m uzyczny 
d la  k tó reg o  ju ż  są in s tru m e n ­
ty  a a m a to rzy  d ra m a tu rg ii bę­
dą cieszyć, sm uc ić  i  oburzać.
I  pom yśleć, że ta  scena b y ła

zn a jd z ie  się 20 s to lik ó w  o s ty - 
liz o w a n y c h  pods taw ach  em ble  
m a tu  h u tn iczego , pom ys łow o  
w y k o n a n y c h  w  czyn ie  społecz­
n y m  p rzez  m ło d z ie ż  Z M S  p ra ­
cu jącą  w  huc ie . W  k a w ia rn i 
będzie  k ą c ik  e s trad o w y  d la  ak 
to ró w  i  poe tów .

Z  d ru g ie j s tro n y  sa li w id o ­
w is k o w e j na p ię trz e  2 a p a ra ty  
do w y ś w ie t la n ia  d o b rych  f i l ­
m ów . D a le j c ie m n ia  fo to g ra f i­
k ó w  i sala m uzyczna  d la  zespo 
łó w  o rk ie s tra ln y c h  i  chóru . Na 
do le  p o k ó j k ie ro w n ik a  z u rz ą ­
dzen iem  ra d io fo n ic z n y m  i  po ­
k ó j in s tru k to ra  A r tu r a  S w ie r-  
ko w sk iego .

Dom piękna i radości
ta  w  ko m b ine zo n ie , św ie tn ie  
c iągn ie  o le jn o  pędzlem , sko ra  
do śm iechu, sam a ja k  m a lo ­
w ana . O bszerne p rz e jś c ie  za­
w a lo ne  aż po s u f i t ;  g ię te  k rzes 
ła , w ie s z a k i, ś liczne  fo te l ik i ,  
sza fy  b ib lio te czn e , s to ły  b i la r ­
dowe, k a n a p k i z o p a rc ie m  w  
ró ż n y c h  b a rw a c h  ob ić , re p ro ­
d u k c je  k la s y k ó w  m a la rs tw a , 
w szys tko  w  pakach . W  p rze ­
s trz e n n y m  k ie d y ś  h a llu  będą 
b ila rd y  i  s to ły  g ie r  te ch n icz ­
n ych , ja k  p ilica  nożna i  inne . 
W  m a łe j s a li k o b ie ty  z m y w a ją  
śc iany . W  k ą ta c h  w o ry , desk i, 
b e c z u łk i fa rb .  K ie d y  w y c h u - 
ch a ją  w n ę trz e , będzie  tu  te le ­
w iz ja  i  o d c z y ty  p rz y  m n ie j­
szej f re k w e n c ji .  T rzyd z ie śc i ś li 
cznych  fo te lik ó w , c e ra m ik a  na 
śc ianach, o ś w ie tle n ie  se ry jn e  o 
ró ż n y m  natężen iu .

S ala  w id o w is k o w a  na  300 
m ie jsc , o w y ją tk o w o  czys tym

u lu b io n y m  m ie jscem  czyszcze­
n ia  b u tó w  z g lin y  d la  n ie k tó ­
ry c h  p rzybyszów . Scena ożyje  
i za lśn i w id o w is k a m i, ko ne erta  
m i spraszanych s ła w . N a n ie j 
o raz  na  sa li o db yw a ć  się będą 
u roczys te  akadem ie , św ięcenie  
h u tn ic z y c h  osiągn ięć w  p ra c y  
i  św ią t, a potem  za ba w y i  tań

N a d  rozległą  k ieszen ią  p rz y  
scenie, m agazyn re k w iz y tó w  i  
in s tru m e n tó w , d w ie  g arde ro by . 
D a le j p ra cow n ia  szku tn ie zo - 
m ode la rska  ze s to łem  p in g p o n ­
g o w ym , pokó j g ie r  ś w ie t lic o ­
w y c h : szachy, w a rc a b y  i  in ­
ne. D o p iw n ic y  przesącza się 
w oda  podskórna. P rz e m yka m y 
po  rzuconych  deskach. S tęeh- 
l iz n a  n ie  zagości tu  d łuże j, ścia 
n y  p o k ry je  t y n k  —  b a ran ek  z 
żuż lem , ze w s p ie ra ją c y c h  s łu ­
p ó w  rozb łysną  k a w ia rn ia n e  k in  
K ie ty . Na u dy w a n io n e j posadzce

N ie  do w ia ry ,  a  je d n a k  11 
s tyczn ia  o  g od z in ie  18 n a ­
s tąp i u ro czys te  o tw rarcie  Dom u 
K u ltu ry .  O sta tn ie  3 la ta  b y ł 
z a m k n ię ty , p rze d te m  k in o , a 
p rze d  n im  p us tka .

K ie ro w m ik  Z d z is ła w  K r ó l  w y  
b ie ra ł s ię  do g ó rn ik ó w  w  S ie­
m ia n o w ica ch . S zczęśliw ie  spo­
s trz e g li się o jc o w ie  m ias ta , ta ­
cy  lu d z ie  n ie  rodzą  się na  k a ­
m ie n iu  i  n a k ło n il i go do pozo­
s ta n ia , k u  w z a je m n e m u  zado­
w o le n iu . K ie ro w n ik  p ra c u je  tu  
od m ies iąca , k u p a  ro b o ty  ju ż  
z ro b io n e j, w szys tko  od  samego 
p oczą tku , żaden szczegół n ie  
u cho dz i je go  u w a g i i  m a ju ż  
o p ra c o w a n y  ro c z n y  p la n  p ra ­
cy. D z ień  ro b oczy  od 7 —  22. 
Nocą n au ka , bo w  lu ty m  egza­
m in y  d y ry g e n tu ry  na zaocz­
n ym  s tu d iu m  W yższe j S z k o ły  
M uzyczn e j w  Ł o d z i. O bsta je , 
że to  ■'wszystko je s t m u  ko n ie cz

ne do życ ia . S kom po no w a ł po­
nad 100 p ie śn i o Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j,  n ie k tó re  do te k s tó w  
p o e ty c k ic h . S tw o rz y ł i  przez 
13 la t  p ro w a d z ił z n a k o m ity  
Zespół P ieśn i i Tańca  B u d o w ­
la n y c h . P rze d te m  je go  tw o re m  
b y ła  s ły n n a  K a p e la  L u d o w a  w  
L ip ia n a c h . T u  chce w y p ro w a ­
dz ić  zespół jeszcze lepszy. W trą  
cam, czy w  obecnej p ra c y  n ie  
zg ub i s ię  w  szczegółach i  n ie  
zaprzepaśc i ko m p on ow an ia . Za 
przeczą. To  o ż y w ia  go i  d a je  
s iły .

—  Z  ru ch e m  a m a to rs k im  n ig  
d y  s ię  n ie  pożegnam  —  m ó w i
—  to  n a jw ię k s z e  zadow o len ie  
ociosać, u k s z ta łto w a ć  ch ro p a ­
wego, m łodego  cz ło w ie ka , po ­
te m  w y jd z ie  na scenę, zaśp ie ­
w a  czy zagra  —  serce rośn ie .
—  S zlache tna  cecha, k tó rą  po ­
w in n o  m ieć  w ię c e j k o m u n is ­
tów .

K ie ro w n ik  K r ó l  n ie  je s t sam. 
Jest 9-o sobow a  R ada Spo­
łeczna  D om u K u l tu r y .  W  n ie j :  
d y re k to r  a d m in is tra c y jn y  S ad­
ło , p rze w od n iczący  R a dy  Z a k ła  
d o w e j P a w e ł Fedio, k ie ro w n ik  
D z ia łu  S ocja lnego  P ła k s ie j i  in  
n i h u tn ic y , w y b itn i m ie js c o w i 
dz ia łacze  społeczn i. O n i co m ie  
s iąc będą ra d z ić . Jest pe łne  z ro  
z u m ie n ie  d y r. Jana  M ic h a ls k ie  
go. G łó w n y  inż . S te fan  K i ja k  
p rz y s y ła  b ry g a d y  robocze  do  
re m o n tu , sam p rzych od z i i  śle 
d z i p race. D z ię k i ta k ie j pom o­
cy i  sw o im  m o ż liw o śc io m  p. 
K ró l może s tw o rz y ć  na jlep szy  
w  w o je w ó d z tw ie  oprócz Z a m ­
k u , D om  K u l tu r y  i  k to  w ie , 
czy n ie  będzie  on  b a rd z ie j 
tw ó rc z y  od  Z a m ku . A  w ię c  za 
k i lk a  d n i w y b ie ra m y  s ię  na 
o tw a rc ie .

J A N  P A P U G A
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N a u k i o Z ie m i w  T oronto  
(Kanada), p ro f. T U Z O -W IL  
SON, o p u b liko w a ł h ipotezę 
o pow staw an iu  lądów  i  gór, 
stanow iącą n ie ja ko  syntezę 
dotychczasow ych hipotez.

J A K  w ia d om o, o s ta tn ie  ba ­
d an ia  w y k a z a ły , że d no  n ie ­

m a l w s z y s tk ic h  oceanów  p rze ­
c ię te  je s t w  sw e j ś ro d ko w e j 
części g łęboką  b ru zd ą  o  śc ia ­
n ach  n ie m a l p ro s to p a d ły c h . W e

Z N A N Y  a s tro f iz y k  ra d z ie ck i 
W . F ic s c n k o w  u w aża , że ża rów  
no  S łońce ja k  i  p la n e ty  p o w ­
s ta ły  w  procesie  z w ią z a n y m  z 
u tw o rz e n ie m  w  ty m  re jo n ie  
W szechśw ia ta  c ię ż k ic h  p ie r ­
w ia s tk ó w  ch em icznych  podczas 
w y b u c h u  g w ia z d y  su pe rn ow e j.

A b y  p o tw ie rd z ić  tę  h 5potczę, 
u czon y  p o w o łu je  się na dane 
ok re ś la jące  w ie k  m e te o ry tó w  
—- o k o ło  4,5 m i lia rd a  la t,  a ta k  
że »a osłatF.ie »lane dotyczące 
o krssu , k tó r y  m in ą ł od u tw o ­
rz e n ia  c ię ż k ic h  p ie rw ia s tk ó w  
do u tw o rz e n ia  s u b s ta n c ji m e ­
te o ry tó w .

W e d łu g  a k a d e m ik a  F ie s e n k o w a , 
S ło ń c e , k tó r e  z a lic z a  s ię  d o  tz w . 
t r z e c ie j  p o p u la c j i  g w ie z d n e j ( t r z e ­
c ie g o  p o k o le n ia )  p o w s ta ło ,  ta k  
j a k  i  Z ie m ia  — o k o ło  5 m i l i a r ­
d ó w  l a t  te m u . S ta rs z e  g w ia z d y  
n a s z e j G a la k t y k i  m a ją  in n y  s k ła d  
c h e m ic z n y  © raz  p o ru s z a ją  s ię  in a  
c z e j n iż  g w ia z d y  ty p u  S ło ń c a . „

Słońce m a  u m ia rk o w a n ą  — 
ja k  na gw iazdę  —  masę i  n ie 
ir .a  pods taw  b y  sądzić, że n ie ­
gdyś m o g ło  być c 'a łe m  o m a ­
s ie  znaczn ie  w ię ksze j —  o- 
ś w ia d c z y ł uczony. (rk )

la la  i  pustynią

d łu g  p ro f.  W ilso n a  m a to  być  
p ękn ię c ie  s k o ru p y  z ie m sk ie j. 
U w aża  on, że masa sk o ru p y  
z ie m s k ie j pod da n a  je s t p o w o l­
n y m  ru c h o m  w iro w y m  (2 do 7 
cm  roczn ie)' w  k i lk u  z a m k n ię ­
ty c h  obw odach .

W z d łu ż  l i n i i ,  g d z ie  s k o r u p a  z ie m  
s k a  n ie ja k o  w y p ły w a  z w n ę tr z a  
n a  p o w ie r z c h n ię ,  tw o r z ą  s ię  ła ń ­
c u c h y  p o d m -o rs k ic h  w u lk a n ó w  r o z ­
m ie s z c z o n y c h  p o  o b u  s .ro n a c h  
g łę b o k ie j  s z c z e lin y . T a m , g d z ie  
fo r m a c je  z p o w ie r z c h n i  Z ie m i n ie ­
ja k o  s p ły w a ją  d o  j e j  w n ę tr z a  — 
tw o r z ą  s ię  w ie lk ie  g łę b ie  o c e a n ic z  
n e , n a  k r a w ę d z i  k tó r y c h  n ie ja k o  
n a m a rs z c z a ją  s ię  g ó r y  i  p o w s ta je  
u k s z ta ł to w a n ie  te re n u  ja k  n a  z a ­
c h o d n im  w y b r z e ż u  k o n ty n e n tu  a m c  
r y k a ń s k ie g o .

D O T Y C H C Z A S O W E  p o m ia ry  
geodezyjne  w y k o n y w a n e  p rzy  
pom ocy m e tod  k la s y c z n y c h  n ie  
p o tw ie rd z iły  p rze su w a n ia  się 
lą d ó w  i gór. A le  dok ładność 
ty c h  p o m ia ró w  n ie  b y ła  dosta ­
teczna, b y  m o g ły  w y k a z a ć  ró ­
żn ice  w ie lk o ś c i k i lk u  c e n tym e ­
tró w . W y n ik i zaś p rz e p ro w a ­
dzanych  o s ta tn io  p rz y  pom ocy 
sz tucznych  s a te litó w  bardzo  do 
k ła d n y c h  p o m ia ró w  n ie  zosta­
ły  dotychczas u ja w n io n e , ta k , 
że na ra z ie  n ie  m a  śc is łych  da 
n ych  p o tw ie rd z a ją c y c h  te o rię  
p ro f.  W ilsona . (S. K .)

SZTURM
na zagaslksws jądro

N IK T  jeszcze na św ie c ie  n ie  
p rz e w ie rc ił w a rs tw y  zw a ne j 
p łaszczem  Z ie m i, b y  za jrze ć  co 
się z n a jd u je  g łę b ie j, z czego 
się sk ła da  ją d ro  naszej p la n e ­
ty . P rz y g o to w a n ia  do ta k ic h  
badań p rsw a d zą  S ta n y  Z je d no  
czone. R ó w n ież  w  ZS R R  zakon 
czono n ie d a w n o  bad an ia  s e j­
sm iczne w  re jo n ie  W ysp  K u r y l  
sk ich , gdzie  p oszu k iw a n o  re jo n u  
o m in im a ln e j g ru bo śc i sko ru py  
z ie m s k ie j d la  p rz y s z ły c h  w ie r ­
ceń g łę b in o w ych . Jednakże  de­
c y d u ją c y  s z tu rm  na płaszcz 
Z ie m i roz,pocznie s ię  n ie  w cze­
ś n ie j, n iż  za k i lk a  la t.

(w łk )

R U C H O M E  p ia s k i s tan o w ią  
je d n ą  z p la g  te re n ó w  p u s ty n ­
n ych . Często w  o ko licach , 
guzie  n a tv : t  w o d a  je s t w  do ­
s ta te czne j iłc ś c i,  n ie  rośr.ie  n ic, 
bo w ia t r  u s ta w ic z n ie  nanosi od 
s tro n y  p u s ty n i coraz to  now e 
w y d m y  piaszczyste.

W  L i b i i  p ro w a d z o n e  są p r ó b y  
s ta b i l i z a c j i  w y d m  p ia s z c z y s ty c h  
p rz e z  p o le w a n ie  ic h  o le je m  m a s z y  
n o w y m  z r o p y  n a f to w e j  n ie  za­
t r u w a ją c y m  r o ś l in n o ś c i.  Ń a  te re n ie

d o ś w ia d c z a ln y m  p o s a d z o n o  las , 
o k o l ic z n e  w y d m y  s p ry s k a n o  ty m  
o le je m . P o  r o k u  w y d m y  p o k r y ły  
s ię • r o ś l in n o ś c ią ,  a la s  n a  t y le  
s ię w z m o c n i ł ,  że s ta n o w i p rz e ­
s z k o d ę  d la  w ia t r u  i w z m a c n ia  
g r u n t .  N a  p r z y le g ły c h  te re n a c h  
k o n t r o ln y c h ,  g d z ie  n ie  z a s to s o w a ­
n o  s p r y s k iw a n ia  p r o d u k ta m i n a f to  
w y r a i ,  s a d z o n k i la s u  z o s ta ły  po  
r o k u  n ie m a l d o s z c z ę tn ie  z n is z c z o ­
ne. P ia s e k  u s t a b i l i - o w a n y  p r o d u k ­
ta m i  n a f t o w y m i  w y t r z y m u je  d z ia ­
ła n ie  w ia t r u  w ie ją c e g o  z s z y b ­
k o ś c ią  d o  120 k m /g o d z . _ (S K )

N A S Z A  p la n e ta ,  Z ie m ia  — 
w e d łu g  n a jn o w s z y c h  p o g lą ­
d ó w  u c z o n y c h  —  p o w s ta ła  z 
p y łu  m e te o r y to w e g o .  C h cą c  
s p r a w d z ić  tę  h ip o te z ę , u c z e n i 
I n s t y t u t u  G fe o ch e m ii i  C h e m ii 
A n a l i t y c z n e j  A k a d e m i i  N a u k  
Z S R R , u m ie ś c i l i  p y ł  m e te o r y

Stworzenie Ziemi 
w... próbówce

t o w y  w  r u r c e  k w a r c o w e j  i  
p o d d a li  g o  to p ie n iu  za p o rn o  
cą s p i r a l i  e le k t r y c z n e j  o w i ­
n ię te j  w o k ó ł  r u r k i .  S u b s ta n ­
c ja  m e te o r y tu  p o d  w p ły w e m  
c ie p ła  s to p i ła  s ię  • i  u ło ż y ła  
w  w a r s tw y  p r z y p o m in a ją c e  
w a r s tw y  k u l i  z ie m s k ie j — ją ­
d r o ,  p ła szcz , s k o r u p ę ,  h y d r o ­
s fe rę  i  a tm o s fe rę , ( w łk )

Odnoga
pod M p e n ie s i 

afrykańskim?
W  C Z A S IE  m ię d z y n a ro d o ­

w y c h  badań  p ro w a d zo n ych  na 
O ceanie  S p o k o jn y m  dokonano 
p o m ia ru  szybkośc i rozchodze ­
n ia  się fa l u ltra d ź w ię k o w y c h  
w  w odzie.

W s p ó łp ra c o w a ły  ze s o b ą  t r z y  
s ta c je  n a d a w c z o  -  o d b io rc z e  u l t r a ­

d ź w ię k o w e ,  je d n a  u m ie s z c z o n a  
n ie d a le k o  b rz e g ó w  S u m a tr y ,  d r u ­
ga  n a  w y s p a c h  B a h a m a  na  O ce a- 

jn ie  A t la n t y c k im  i  tr z e c ia  na 
_ w se h o d m m  w y b r z e ż u  S ta n ó w  Z je d  
'n e e z o n y c h .

W Y N IK I  p o m ia ró w  dowodzą, 
że fa le  u ltra d ź w ię k o w e  w y s y ­
ła ne  z S u m a try  b y n a jm n ie j n ie  
o k rą ża ją  k o n ty n e n tu  a fr y k a ń ­
skiego, a le  ja k  g d y b y  p rze cho ­
dzą pod n im  na g łębokośc i 5 
tys ię cy  m e tró w , m n ie j w ię c e j 
w z d łu ż  ró w n ik a . U czeni ‘ b ad a ­
ją  h ipo tezę , czy pod k o n ty ­
nen tem  a fry k a ń s k im  n ie  c ią -

morska
g n ie  się odnoga m o rs k a  łączą-» 
ca Ocuan In d y js k i  z Oceanem'. 
A t la n ty c k im . W y lo ty  tego p e d - 
z ie m n tg o  m o rza  m o g ły b y  się 
z n a jd o w a ć  na  w ie lk ic h  g łębo ­
ko śc iach  w  obu  oceanach i  
p ra w do p od ob n ie  d a w a ły b y  p o ­
czą tek p o tę żnym  prądom . Trzei 
ba zaznaczyć, że ju ż  u p rz e d n io  
geo lodzy -p o d e jrz e w a li,  że pod 
znacznym i p o ła c ia m i A f r y k i  
ro zc ią ga ją  się w ie lk ie  p od ­
z iem ne  z b io rn ik i w ody.

(sw)

T E C H N IK  O ś ro d k a  D o ś w ia d  
c z a ln e g o  A g e n c j i  A e r o n a u ty -  
h i  1 P r z e s t rz e n i K o s m ic z n e j 
(N A S A )  w  L a n g le y  (U S A ) 

s p ra w d z a  o lb rz y m ią  k u lę  ś re d  
n ic y  3,60 m  n o w e g o  s z tu c z ­
n e g o  s a t e l i t y  p rz e z n a c z o n e g o  
d o  b a d a ń  g ę s to ś c i w y s o k ic h  
w a r s tw  a tm o s fe ry  Z ie m i.

(C A F )

EDGAR WALLACE

G d y b y  n ie  rosnące sta le  z a m iło w a n ie  do t r u n ­
k ó w  —  b y łb y  m ó g ł w y c o fa ć  się po k i lk u  la la c h  
na e m e ry tu rę , p os ia d a jąc  dość ś ro d k ó w  m a te r ia l­
n ych  na u trz y m a n ie  do końca  życ ia . A le  w  ch a -

I
ra k ie rz e  d o k to ra  T a p p a tta  t k w i ł  ja k iś  haczyk,, 
czy  k a p rys , u ja w n ia ją c y  się aż n a z b y t #w yraźn ie  
w  sposobie p ro w ad ze n ia  przez n iego leczn icy . Na  
s k u te k  powyższego, m u s ia ł w  pośp iechu  opuścić  
półn o cno -za cho d n ie  p ro w in c je  i  osiąść w  B enga- 
lu ,  gdzie  n ieb a w e m  zaczę ły  k rą ż y ć  d z iw n e  h is to ­
rie  o  p ro w a d z o n y m  ta m  przez n iego  szp ita lu . 
K re w n i p a c je n tó w  s k ła d a li s k a rg i do sądu  —  ta k , 
że w  re zu lta c ie  s z p ita l zos ta ł z a m k n ię ty  a d o k to r  
p rze n ió s ł się do P u n ja b u .

Jego b ły s k o t liw y  u m y s ł z a o s trz y ł się w  w alce  
z w ła d z a m i ta k , iż  s ta ł się w  ko ń c u  s tra te g ie m , 
ja k o ,  że s tra te g ia  je s t s z tuką  p o zn aw an ia  z a m ia ­
ró w  sw ych  n ie p rz y ja c ió ł.

I  te raz  także , w p a tru ją c  się w  p łom ie n ie , za­
s ta n a w ia ł się n a d  m e n ta ln ośc ią  ka p ita n a  M ic h a ła  
D o rn a  i  doszedł w reszc ie  do p ew nych  w n io sków . 
G ospodyn i d aw no  ju ż  w ró c iła  do łóżka  i  spała, 
k ie d y  d o k to r  p ocz łapa ł na d ó ł i  za p u ka ł do je j  
d rz w i.

—  W y jd ź  za raz : m a m  z tobą do pom ów ien ia .
S łysza ł, ja k  coś m rucza ła  n iezadow olona  —  ł

w ró c ił do gab in e tu . Raz je de n  w  tra k c ie  czelca- 
n ia  s p o jrz a ł na  te le fo n  i  ju ż  w yc ią g n ą ł rękę , że­
b y  podnieść s łu cha w kę . W ie d z ia ł je dn a k , że oso­
ba, o  k tó re j m y ś li,  n ie  będzie zachw ycona  po­
n o w n y m  n ie p o k o je n ie m  —  a p rzecież ju ż  z ło ży ł 
ra p o rt.  N ie , doszedł do p rze kon an ia , że jego  m e ­
toda  będzie na jlep sza : a je ż e li p o m y lił się w  są­
dzie  o M ic h a le  D o rn ie  —  to  i  ta k  n ie  będzie w ie l­
k ie j  szkody.

K ie d y  ko b ie ta  weszła, za p in a ją c  po drodze  s u k ­
n ię  i  za m ru g a ła  oczam i, spog ląda jąc w  p ło m ie ń  
na k o m in k u , w ska za ł je j  gestem krzes ło . Roz­
m a w ia li całe p ó l g od z in y , podczas k tó r e j ko b ie ta  
w y s u w a ła  od czasu do czasu kw aśne u w a g i i  o - 
b ie k c je , k tó re  on z b ija ł bez cerem on ii.

—  N ie  spa łam  p ra w ie  w ca le  ju ż  d w ie  noce  —  
s k a rż y ła  się  —  i  n ie  ro zu m ie m  dlaczego...

— Co t y  w  ogóle m asz rozum ieć?  —  w a rk n ą ł.  
—  M asz ty lk o  s łuchać, n ic  poza ty m !

K o b ie ta  p rz e b y w a ła  u  n iego w  s łużb ie  p ra w ie  
dw ad z ie śc ia  la t  i  n ik o g o  na  św iecie n ie  ba ła  się  
ta k  ja k  swego ch leb o da w cy. O d p o m ru k ó w  n ieza­
d o w o le n ia  p rzesz ła  do ję k ó w , aż w reszc ie  zn ie ­
c ie rp liw io n y ,  o d p ra w ił ją  z poko ju .

N a z a ju trz  o s ió d m e j rano, d o k to r T a p p a tt, u b ra ­
n y  w  g ru b y  w e łn ia n y  p łaszcz  —  gdyż b ardzo  b y ł

w ra ż liw y  na cn ioa  porariKa, poam ost za luz je  i  o - 
tw o rz y ł o kna  swego g a b in e tu , o db yw szy  u p rz e d ­
n io  obchód całego dom u. D o rzu c iw szy  k i lk a  p o la n  
do ognia , z e b ra ł tro chę  o dp ad kó w  m ięsa  i  zan iós ł 
je  psom , k tó re  p rz y w ita ły  go z a c h ry p ły m  szczeka­
n iem . N ie  sp ieszy ł się, z n a jd u ją c  ja kąś  z ło ś liw ą  
p rzy je m n ość  w  te j p ow o lnośc i. N a stępn ie , ob- 
szedłsz.y całe podw órze , podszedł do f ro n tu  dom u, 
potem  do b ra m y , p rz e k rę c ił w  za m k u  k lu c z  i  o - 
tw o rz y ł szeroko d rz w i. T u ż  p rze d  b ram ą  s ta l m ęż­
czyzna , na k tó reg o  w id o k  d o k to r  d rg n ą ł.

—  D zień  d o b ry , dok to rze  T a p p a tt  —  pouńe - 
d z ia ł M ic h a ł D o rn  —  p o m y ś la łe m  sobie, że na  
pew no  pana  zastanę, je ż e li p rz y jd ę  ja k  n a jw c z e i-  
n ie i.

—  W ie lk ie  n ieb a ! —  p o w ie d z ia ł T a p p a tt z u da ­
n y m  z d z iw ie n ie m . —  Co za n iespodziew ana p rz y ­
jem ność, k a p ita n ie  D o rn !

—  B ardzo  m i m ilo  usłyszeć coś podobnego z 
p ań sk ich  ust. C zy panna Reddle  dębrze  spędziła  
noc?

B rw i d o k to ra  z b ie g ły  się na czole.
—  Panna Reddle? N ie  p rz y p o m in a m  sobie —̂  

ach  ta k  —  o czyw iśc ie ! To ta  u rocza  m ło d a  osób­
ka , k tó rą  pozna łem  w  d om u  la d y  M o ro n . Co za 
d z iw n e  m i pan zada je  p y ta n ia !

N a s tą p iła  c h w ila  m ilczen ia .
—  W idzę , że pan  m n ie  n ie  zaprasza do w e jśc ia .
G dzież się p od z ia ła  pana a n g lo -h in d u s k a  gośc in ­

ność? —  z a ż a r to w a ł D o rn .
T a p p a tt s ta ł w  d rz w ia c h  z rę ko m a  w  kiesze­

n iach , z w y s u n ię tą  nap rzó d  zacze rw ie n io n ą  t io a -  
rzą.

(C iąg  da lszy  n as tą p i)
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'  N O R W E G  G R O E N N IN G E N  
¡¿e&t g łó w n y m  fa w o ry te m  w  bie  
gu  na  15 i  30 k m  podczas O lim  
p ło d y  Z im o w e j w  In n s b ru c k u .

Fo to  C A F

V  JS

Zamyka się bary i „przybytki rozkoszy“

G ipU  PRZEDÖLIMPOIII
W  T O K IO

44 m i l io n y  d o la ró w  p rz e z n a c z y ła  J a po n ia  na  budow ę  
s tad io nó w , h a l g im n a s ty c z n y c h  i  in n y c h  o b ie k tó w , bez­
pośredn io  zw ią za nych  z O lim p ia d ą , k tó ra  rozpoczn ie  się 
w  T o k io  w  p a ź d z ie rn ik u  1964 r .  26 m ilio n ó w  kosztow ać 
będzie  w io s k a  o lim p ijs k a  i  u trz y m a n ie  z a w o d n ik ó w ,
p rz y b y ły c h  ze w s z y s tk ic h  s tro n  ś w ia ta .

Ważne przez 100 lat..!

◄ P R E ZE S  M ię d z y n a ro ­
dow ego Z w ią z k u  P i łk i  N o i  
n e j (F IF A ), s ir  • S ta n le y  
RO US, w y je c h a ł w  sześcio 
ty g o d n io w ą  p od ró ż  in spe k  
c y jn ą  po św iec ie . P ie rw ­
szy ce l —  T o k io . S p ra w ­
d z i o n  ta m  p rz y g o to w a n ia  
do o lim p ijs k ie g o  tu r n ie ju  
w  p iłc e  nożnej. N astępn ie  
od le c i do A u s t ra l i i ,  z k tó ­
rą  F IF A  w  o s ta tn ic h  cza­
sach m ia ła  w ie le  k ło p o tó w . 
N astępn ie  S ta n le y  Rous 
o d w ie d z i k ra je  A m .e ryk i 
P o łu d n io w e j, a  szczególn ie  
A rg e n ty n ę  i  M e k s y k . Te  
o s ta tn ie  k ra je  s ta ra ją  się  
o p rzyzn a n ie  o rg a n iz a c ji 
p ille a rskicK. m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  1970 r .  P rz y  ko ń  
cu s ty c z n ia  prezes w raca  
d o  E u ro p y  i  w  Z u ry c h u  
będzie obecny  p rz y  loso­
w a n iu  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie  
go o m is trz o s tw o  ś w ia ta  
w  1966 r.

<  W  P O R T U G A L II  je ­
d en  z  g ra c z y  w  T o to -L o t­
k a  w y g ra ł 60 tys . d o la ­
ró w . S zczęś liw y  zw y c ię z ­
ca s tw ie rd z ił,  że n ig d y  w  
s w o im  ż y c iu  n ie  w id z ia ł 
m eczu p iłk a rs k ie g o , a n i 
n ig d y  n ie  c z y ta ł sp ra w oz­
d a n ia  z  meczu.

Brawa dla OZPN
za zorganizowanie turnieju

dla młodych piłkarzy I
O G R O M N Y M  za in te re so w a n ie m  m łod z ie ży  c ieszy się P IŁ ­

K A R S K I T U R N IE J  H A L L Ó W  Y  J U N IO R Ó W  i  T R A M P K A R Z Y  
z o rg a n iz o w a n y  p rzez M K K F iT  i  O k rę g  Szczecińsk i P Z P N .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  za w o d ó w  uzyskano n as tę pu ją ce  w y ­
n ik i:

A L E  S U M Y  T E ,  c h o ć .  p r z y p r ą -  A z j i .  P r z e b u d o w a  s to l ic y  J a p o n i i ,  
w ia ją  o  z a w ró t  g ło w y  —  to  k r o p la  T o k io  —  n a jw ię k s z e g o  m ia s ta  n a  
w  m o r z u  w  p o r ó w n a n iu  z t y m ,  c o  ś w ie c ie  ( je ś l i  n ie  l ic z y ć  n o w o jo r -  
J a p o n ia  z a m ie rz a  r z e c z y w iś c ie  p r z e  s k ie g o  z e s p o łu  m ie js k ie g o )  —  o ra z  
z n a c z y ć  na  o r g a n iz a c ję  p ie rw s z y c h  szos, l i n i i  k o le jo w y c h ,  m e t r a  i  h o -  
w  d z ie ja c h  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  w  l e l i  k o s z to w a ć  b ę d z ie  z a w r o tn ą  

m ę  2 m i l ia r d ó w  d o la r ó w !

24 G O D Z IN Y  na dobę t rw a  
g o rączko w a  p ra ca  p rz y  p rz e ­
b u d o w ie  s to lic y . N ie  uszano­
w a no  n a w e t n iegdyś  czczonego 
ja k  św ię tość p a łacu  cesarsk ie ­
go —  nad  częścią s ta re j fosy  
p rze rzucono  m ost, by w y b u d o ­
w a ć au to s trad ę . Z re k o rd o w ą  
szybkośc ią  s trz e la ją  w  n iebo  
w ie lo p ię tro w e  g m a chy luksu- 
sow y»h  h o te li.

P rz y g o to w a n ia  id ą  p e łn ą  pa ­
rą  także  w  in n y c h  dz iedz inach
—  n ie  m ó w ią c  ju ż , oczyw iśc ie , 
o in te n s y w n y m  tre n in g u  ja po ń  
s k ie j e k ip y  o lim p ijs k ie j.  P rz y ­
śp ieszonym  system em  uczą się 
ję z y k ó w  o bcych  to k i js c y  p o li­
c ja n c i i... gejsze.

P R Z E D S M A K U  tego, co bę­
dzie  s ię  d z ia ło  w  p rzysz łym  
p a ź d z ie rn ik u , d o s ta rc z y ły  tego ­
roczne  za w od y p rz e d o lim p ij 
sk ie  w  T o k io . W śród  t łu m u  
ło w c ó w  a u to g ra fó w , o b le g a ją ­
cych  h o te l D a i Ic z i,  w  k tó ­
ry m  z a k w a te ro w a n o  s p o r to w ­
có w  z  34 k ra jó w ,  u w ija ło  się 
w ie lu  p an ów , k tó rz y  pod po 
zorem  p ro ś b y  o a u to g ra f pod 
s u w a li cudzoziem com  w ie le  m ó  
w ią ce  zd jęc ia  z n ie m n ie j w y  
rn o w n y m  podp isem : „N a  ze­
w n ą trz  czeka na c ieb ie  p ię k n a  
d z iew czyna ” .

J E Ż E L I je d n a k  pow odzen iem  
zostan ie  u ko ro n o w a n a  k a m p a ­
n ia  wszczęta  p rzez p o lic ję  p rz y  
pom ocy o rg a n iz a c ji spo łecznej
—  za w o d n ik o m  i  gościom  w ła ś  
c iw e j o lim p ia d y  n ic  ta k ie g o  
g ro z ić  n ie  będzie. Już  te ra z  z 
k io s k ó w  w yco fan o  znaczną' 
ilo ść  p o rn o g ra fic z n y c h  w y d a w ­
n ic tw , dotąd  sp rze da w a nych  zu 
p e łn ie  o tw a rc ie . O k o ło  1200 
h e rb a c ia rn i nocnych  będzie m u  
s ia ło  zam knąć p od w o je  —  lu b  
o g ra n ic z y ć  się do pod aw an ia  
h e rb a ty . T e n  sam los czeka 
p ra w d o p o d o b n ie  setkę „ ła ź n i 
tu re c k ic h ” , k tó ry c h  specjalnoś. 
c ią  b y ły  szczególn ie s ta ra n n ie

d ob ie rane  m a sa żys tk i. A le  czy 
p rz y jd z ie  zam knąć także  19 000 
barów ?

M IM O  e n e r g i i  i  z a p a łu , z  ja k im  
z a b ra n o  s ię  d o  t e j  k r u c ja t y ,  s cep ­
t y c y  z p o w ą tp ie w a n ie m  w z ru s z a ją  
r a m io n a m i.  M o ż n a  w ie r z y ć ,  że m i ­
l ia r d o w y  p r o g r a m  p rz e b u d o w y  T o ­
k io  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n y  i  z a p ię ty  
n a  o s ta tn i  g u z ik  z a n im  o l im p i js k a  
s z ta fe ta  z p ło n ą c ą  p o c h o d n ią  d o ­
t r z e  d o  s to l ic y  J a p o n i i ,  a le  je ś l i  
c h o d z i o  t a k  r a d y k a ln ą  z m ia n ę  
s t y lu  ż y c ia  — i  t o  jeszcze  z  o k a z j i  
n a p ły w u  d z ie s ią tk ó w  t y s ię c y  c u d z o  
z ie m c ó w .. .  N o  c ó ż , c u d ó w  n ie  m a !

J. O R L IC Z

Nożna kupie
m ie js c e

na stadionie
„M O Ż E S Z  z ro b ić  sw ym  b l i ­

s k im  p rzy je m n ość  na całe 100 
la t ”  —  ta k  r e k la m u jd  p rzeds ię ­
b io rs tw o  b u d u ją c e  n a jw ię k s z y  
w  M e k s y k u  s tad io n , „S ta d io n  
A z te ca ”  swą rozpoczę tą  jeszcze- 
p rzed  ś w ię ta m i a kc ję . Poszcze­
g ó ln e  m ie jsca  na try b u n a c h  d la  
w id z ó w  oraz  całe loże m ożna 
k u p o w a ć  ja k o  o ry g in a ln e  p re ­
z e n ty  now oroczne  w  m ies ięcz­
n y c h  ra ta c h  po 235 pesos za po 
jedyn cze  m ie jsce  i  o k o ło  4 tys. 
pesos za 10-osobową lożę.

S T A D IO N , k tó r y  m a zostać 
u koń czon y  w  lis to p a d z ie  1964 r. 
p om ieśc i 109 tys. w id zó w . Sprze 
daż poszczególnych m ie js c  i  lóż 
pom oże s finansow ać rozpoczętą  
ju ż  budow ę. K a ż d y , k to  o tr z y ­
m a w  u p o m in k u  lu b  też nabę­
dz ie  d la  siebie  m ie jsce  na t r y ­
bun ach , będzie  je go  p ra w n y m  
posiadaczem  p rzez  99 l a t

T R A M P K A R Z E

P o g o ń  I  — R e w i la  1:0, P o g o ń  I  — 
C z a rn a  B ły s k a w ic a  8:1, W is e łk a  — 
P o g o ń  I I  1:4, W is e łk a  —  O s ó w k a  
C:4, P o ś c ig  —  W łó k n ia r z  3:1, P o ­
g o ń  I V  —  Ż e g la r z  2:1, S D M  —  S z k o ­
ta  N r  54 2:0, S a n to s  — P o g o ń  V I  
4:1, B ły s k a w ic a  —  S z k o ła  N r  54 3:2, 
C h r o b r y  I I  — S z k o ła  N r  28 0:0, 
P o g o ń  I I I  — R a p id  2:1, C h r o b r y  I  
— I n t e r  1 :3, P o g o ń  V  —  T r a m w a ­
ja r z  2:1, P o c is k  —‘ C h r o b r y  I  2:2.

J U N IO R Z Y

K o le ja r z  —  J a s t rz ą b  3:0, B ły s k a ­
w ic a  —  S p u t n ik  1:0, B łę k i t n i  — 
R e a l 3:0, P i r a t  —  P e n a  r o i  3 :C, Z a ­
c isze  — I n t e r  1:2, M c  ra g o  — S D M  
T:2, F im p u ś  — J u n a k  1:1, P a r t y ­
z a n t  —  A m a t o r z y  5:0, G r o m  — 
K rz e k O w o  0:3.

W C Z O R A J , w  d r u g im  d n ! u t u r ­
n ie ju  u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n i k i :

T R A M P K A R Z E

T r a m w a ja r z  — I n t e r  1:3, C h r o -  
h r y  I  —  P o g o ń  V  2:1, P o g o ń  I I I  — 
S z k o ła  N r  28 4:0, R a p id  — C h ro ­

b r y  I I  3:1, S a n to s  —  S z k o ła  N r  54 
3.2, P o g o ń  I I  —  B ły s k a w ic a  2:0, 
Ż e g la rz  — S z k o ła  N r  54 2:4, S D M  — 
P o g o ń  I V  0:0, O s ó w k a  —  W łó k n ia r z  
0:5, P o g o ń  I I  —  P o ś c ig  5:0, P o g o n i
—  P io n ie r  5:0, R e w ila  —  C z a rn a  
B ły s k a w ic a  2:1.

J U N IO R Z Y

S a n to s  — A r k o n ia  2:1, J e d n o ś ć  — 
G w a r d ia  3:1, J ę d r u s ie  —  B a rc e lo n a  
0:1, P a r t y z a n t  J u n a k  2:1, P im p u ś
—  A m a t o r z y  1:4, M a r a g o  —  In te r  
1:2, Z a c is z e  — S D M ' 4:2, P i r a t  — 
R e a l 0:3, B łę k i t n i  —  P e n a ro l 0:4, 
B ły s k a w ic a  — J a s t rz ą b  0:0, K o le ­
ja r z  —  S p u tn ik  0:2.

D a ls z y  c ią g  t u r n ie ju  w e  c z w a r te k ,  
2 s ty c z n ia  1964 r .  w  g o d z in a c h  
o d  8— 16. (n )

O le k s y  
I n i  „ m i ę ł y “

J A K  S IĘ  d o w ia d u je m y , 
z n a n y  p i łk a rz  szczec ińsk ie j 
A r k o a i i  —  M a re k  O L E K ­
SY, w  d ru g i d z ień  ś w ią t 
w s tą p ił w  z w ią ze k  raa łżeń  
s-ki z p . A  Koją  RSS3SLER.

M te d c j ps-res ż y w im y  
w szys tk ie go  jaajł*pszego.

Sprisw a niedziela
G odz. .10 —  p ły w a ln ia  p rz y  p l. 

O r ła  B ia łe g o  —  „N ie d z ie la  
p ły w a c k a ”

godz. 11 —  L o d o g ry f  —  m ecz 
•h o k e ja  o m is trz o s tw o  L ig i 
M ię d z y w o je w ó d z k ie j —  S to ­
c zn ia  G da ń sk— S K T ,

Każdemu według potrzeb L  zasług
O G O Ł O W I s p o łe c z e ń s tw a  zn a n e  są 

p o s ta n o w ie n ia  o s ta tn ie g o  p le n u m  
G łó w n e g o  K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z  
n e j i  T u r y s t y k i  o ra z  S e jm o w e j K o ­
m is j i  Z d r o w ia  i  K u l t u r y  F iz y c z ­
n e j w  s p ra w ie  o r g a n iz a c j i  p o ls k ie ­
go  s p o r tu  w  r o k u  1964. G łó w n ie  d o  
t y c z y ły  on e  d y s c y p l in y  f in a n s o w e j 
w  k lu b a c h  i  o r g a n iz a c ja c h  s p o r to ­
w y c h .

C z y te ln ik ó w  z p e w n o ś c ią  z a in te ­
r e s u je  w y s o k o ś ć  d o ta c j i  p r z y z n a ­
n y c h  p rz e z  G K K F iT  p o szcze g ó l­
n y m  d y s c y p l in o m  s p o r tu .  T a k  w ię c  
—  o g ó ln y  b i la n s  d o ta c j i  G K K F iT  
w  r o k u  1963 w y n ió s ł  61 m il io n ó w  
z ło ty c h .  D o ta c je  n a  r o k  1954 w y ­
n o szą  60 200 009 z ł .  A  w ię c  —  0SZ- 

* e z ę d n o ś c i o  800 000 z ł.

N IE  W S Z Y S T K IE  d y s c y p l in y  s n o r  
t u  m a ją  „ o k r o jo n y ”  b u d ż e t.  Są d y s ­
c y p l in y ,  k tó r e  o t r z y m a ły  w ię k s z e  
d o ta c je .  A  o to  d la  p r z y k ła d u  d o ­
ta c je  p r z y z n a n e  k i l k u  d y s c y p l in  
r .o m  w  r o k u  1963 i  d la  p o r ó w n a ­
n ia  ^—■ w  r o k u  1S84: 
b o k s  3 156 000 —  3 200 000
g im n a s ty k a  2 778 000 —  2 730 000
k a ja k a r s tw o  2 216 0C3 —  2 173 000
k o la r s t w o  2 700 000 —  2 700 030
le k k o a t le t y k a  8 545 000 —  8^650 060 
n a r c ia r s tw o  3 345 000 — 3 200 000
s z e r m ie r k a  2 200 000 —  2 300 000
w io ś la r s tw o  2 240 000 —  2 230 000
z a p a s y  2 231 000 —  2 200 000

F i lk a  n o ż n a  o t r z y m u je  z d o ta c j i  
G K K F IT  z a le d w ie  250 ty s .  z ł .

(a m )

£S
BRUNEI 

przewodzi „10
najlepszych

świecie
R E K O R D Z IS T A  Ś W IA T A  

w  s k o k u  w z w yż , W a le ry  B ru -  
r»e l po  ra z  trz e c i z e s ta ł w y ­
b ra n y  n a jte p s z y m  s p o rto w ce m  
ś w ia ta  w  t ra d y c y jn e j ank ie c ie  
d z ie n n ik a rz y  s p o rto w ych , o rg a  
n iżow a  n e j przez szwednaki 
d z ie n n ik  „N y  T id ”  z G oe te - 
borga. 38 d z ie n n ik a rz y  z  k il- ,  
ku n a s tu  k ra jó w  u s ta liło , n a ­
s tęp u jącą  d z ie s ią tk ę  n a jle p ­
szych  n a  św ie c ie  w  1963 r . :  ^

1. W a le ry  B R U M E L  (ZSRR) 
le k k a  a tle ty k a  —  280 piet.

2. D on S C H O L L A N D E R  
(U S A ) —• p ły w a n ie  —  2-31 piet.

3. Y A N G  C Z U A N  K W A N G  
(T a iw a n ) —  le k k a  a tle ty k a  —  
218 p k t.

4. John  P E N N E L  (U S A ) —  
le k k a  a tle ty k a  —  171 p k t.
• 5. J u r i j  W Ł A S O W  (ZSRR ) —  

podnoszenie  c ię ż a ró w  —  149 
p k t.

6. Jo h n n y  N IL S S O N  (Szwe­
c ja ) —  ły ż w ia rs tw o  —  138 pk/Ł

7. Jacques A N Q U E T IL  (F ran  
e ja) —  k o la rs tw o  —  113 p k t.

8. J im  C L A R K  (Szkocja) —  
a u to m o b il izm  —  93 p k t.

9. S o n n y  L IS T O N  (U SA ) —  
boks —  70 o k t.

10. R o b e rt H A Y E S  (U S A )—  
le k k a  a tle ty k a  —  55 p k t.

Sukcesy hokeistów
europejskich w Kanadzie

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  K a l ia -  
dzie  h o ke jo w a  re p re ze n ta c ja  
CSRS sp o tka ła  się w  p ią te k  
z d ru ż y n ą  S aska teon  Q uakers. 
M ecz z a ko ń czy ł się w y n ik ie m  
re m is o w y m  2:2 (9:§, 2:2, 0:8).

P O M Y Ś L N IE  z a ko ń czy ł się 
d ru g i w y s tę p  h o k e jo w e j re p re ­
z e n ta c ji S z w e c ji w  K an a dz ie . 

.W  p ią te k  w y g ra ła  0:na w  K i t ­
chener z o l im p ijs k ą  re p reze n ta  
c ją  K a n a d y  3:1 (1:0, 2:1, 0:0).

Tenisiści USA
zdobyli

Puchar Divisa
R O Z E G R A N Y  w  A d e la id z ie  

M-*>ał*wy ae®*e t * * i« * w y  o  P u ­
c h a r D « v » a , p o m ię d zy  obrońcą  
tro fe u m  —  A u s t ra lią  a S ta n a ­
m i Z je d n o c z o n y m i, za koń czy ł 
.się zw y c ię s tw e m  re p re z e n ta c ji 
U S A  S:2.

W  estafenim d n iu  za w od ó w  
E m erson . (A u s tra lia )  p o k o n a ł 
Raistom a (U S A ) 6:2, 6:3, 3:6, 
6:2, a  w  d e c y d u ją c y m  s p o tk a ­
n iu  m is trz  W im b le d o n u  C h u c k  
M c K in le y  (U SA ) w y g n a ł z  A u ­
s tra li jc z y k ie m  NeW com bera 
10:12, 6:2, S:7, 6:2.

P u c h a r D av isa , n a g ro da  za 
n ie o f ic ja ln e  d ru ż y n o w e  m is trz o  
s tw o  ś w ia ta  w  tenisie., po czte­
ro le tn ie j p rz e rw ie  p o w ró c ił ~ 
w ię c  do U S A . A u s tra li jc z y c y  
z d o b y li p u c h a r w  1959 r .  i  b ró  
n i l i  go sku te czn ie  przez następ, 
ne t rz y  sezony.



■STRONA 7K -
Eksperyment

P R O J E K C J A  g ło ś n e g o  
r e p o r ta ż u  te le w iz y jn e g o
0  W ro c ła w iu ,  z a c h o d n io  
n ie m ie c k ie g o  d z ie n n i­
k a r z a  N e v e n  d u  M o n ­
te  ’ a m ia le  s ię  ro z p o ­
c zą ć  w  Z a m k u  o  g o d z . 
18. O g o d z . 11.20 e p e ra to  
r z y  z K lu b u  F i lm o w e ­
g o  z a c z ę li m a n ip u lo w a ć  
p r z y  a p a ra c ie  p r o je k c y j  
n y m .  Z a c z ę ło  p r y c h a ć
1 c h r y p ie ć .  W te d y  je d e n  
p a n , c h y b a  p rezes,- p o ­
w ie d z ia ł ,  ż e b y  s ię  n ie  
n ie p o k o ić ,  b o  coś  s ię  za 
c ię ło ,  a le  s p e c ja l iś c i n a ­
p r a w ią  a p a ra t za 15 m . 
W ię c  w s z y s c y  s ię  u s p o ­
k o i l i .  P o  20 m in .  spec ja  
l i ś c i  c ią g le  d łu b a l i  w  
p r o je k to r z e .  T o  w ó w ­
czas  te n  s a m  p a n  za­
p o w ie d z ia ł,  że te ra z  to  
j u ż  n a  p e w n o  za 5 m in . 
a p a r a t  b ę d z ie  d z ia ła ł.

R z e c z y w iś c ie . P o  10 
d e n e r w u ją c y c h  m in u ­
ta c h  o c z e k iw a n ia , t j .  o  
g o d z . 18.50, s p e c ja l iś c i 
w re s z c ie  o d e tc h n ę li  i 
m o g ła  s ię  ro z p o c z ą ć  
k r ó t k a  i  c ie k a w a  p re ­
le k c ja .  P o  p r e le k c j i  za 
e z ę to  w y ś w ie t la ć  f i lm .  
Z n ó w  r o z lg g ły  s ię  ja ­
k ie ś  z g r z y ty  i  b e łk o ty  
i  n a  e k r a n ie  u k a z a ła  
s ię  p a n o ra m a  W ro c ła ­
w ia  z  l o t u  p ta k a . K to ś  
coś  m ó w i ł,  a le  n i k t  n ie  
w ie d z ia ł  co , b o  z g ło ś n i 
k a  w y d o b y w a ły  s ię  t y l ­
k o  n ie a r ty k u ło w a n e  
d ź w ię k i.  N a  szczęśc ie  
b y ł  o b ra z .

W  m o m e n c ie , k ie d y  
ń a  e k r a n ie  p o ja w i ła  się 
g r u p a  tw is tu ją c e j  m ło ­
d z ie ż y  i  s a la  s ię  o ż y w i 
ła  —  z e rw a ła  s ię  ta ś m a . 
A le  s p e c ja l iś c i s z y b k o  
Ją s k le i l i .

N a  e k r a n ie  z o b a c z y li 
ś m y  w ła ś n ie  ze sp ó ł pa n  
to m im y  H e n ry k a  T o m a  
s z e w s k ie g o , g d y  w  a p a ­
r a c ie  z n ó w  coś  z g r z y t ­
n ę ło  i  ta ś m a  z e rw a ła  
s ię  p o n o w n ie . W te d y  
ó w  s y m p a ty c z n y  p a n  
o ś w ia d c z y ł,  że n a  ty m  
p r o je k c ję  p r z e ry w a ją ,  
b o  s p e c ja l iś c i z  K lu b u  
F i lm o w e g o  c h c ie l i  z ro ­
b ić  e k s p e r y m e n t  i  u ż y l i  
n o w e g o  a p a r a tu ,  a le  go  
n ie  w y p r ó b o w a li  i  e k s ­
p e r y m e n t  s ię  n ie  u d a ł.

U d a ł  s ię  n a to m ia s t 
ś w ie tn ie  e k s p e ry m e n t 
le k c e w a ż ą c e g o  p o t r a k ­
to w a n ia  w id z ó w ,  z w a ­
b io n y c h  n a  p r o je k c ję  
a n o n s a m i p r a s o w y m i.  
B r a w o  s p e c ja l iś c i z 
K lu b u  F i lm o w e g o !
__________ ( D y l)

Ti' n mui T i S7u i-7i ...■ T T ~ : Titt'óM»

Odezwa W ojewódzkie j Rady O R M O

ï i ï ï i C Y I
W Ł A D Z A  L U D O W A  w y  

d a ła  b ezko m p ro m iso w ą  
w a lk ę  w s z y s tk im , k tó rz y  
sw o im  za cho w a n iem  i  p rze  
stępczą d z ia ła ln o śc ią  n a ru  
sza ją  spokó j i  p o rządek
p u b lic z n y , p rzeszkadzają  
nam  w  codzienne j p racy , 
za k łó ca ją  zas łużony odpo ­
czynek.

O d p a ru  m ies ię cy  o rga ­
na  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j

A  W IĘ C  na p rze p ię kn ych  
zresztą  p lanszach  fo to ­
g ra fic z n y c h  s p o ty k a ją  się 
ta k ie  k re a c je  ja k  p rzepysz 
n y , a c z k o lw ie k  pełen now o  
czesnej p ro s to ty  K re m ló w  
sk i P a łac  Z ja z d ó w  i  pełen 
ka m e ra lne g o  w d z ię k u  dom  
m ie s z k a ln y  w  T b il is i ,  oto 
czony ta ra s a m i, z  p rz y tu l­
n y m  k o m in k ie m  w  je d ­
n y m  z w n ę trz , ogrom ne 
d z ie ln ice  m ieszka n iow e  M o 
s k w y  z o ś ro d k a m i z ie le n i 
i  basenam i w o d n y m i i  n ie  
w ie lk ie  dom y w ie js k ie  o 
dużyeh oknach  i  ś w ie tn ie  
w yp osa żo nych  w n ę trzach .

Z n a jd u je m y  na  w y s ta ­
w ie  d z ie ln ic e  p ow s ta łe  w  
la ta c h  tu ż  p ow o je n nych , 
k tó re  p rz y p o m in a ją  nasz 
„ s t y l  M D M -o w s k i”  o ra z

w s p ó ln ie  z  O R M O  koncen 
t r u ją  w iększość sw o ich  s ił
i  ś ro d k ó w  na  re a liz a c ji 
postaw ionego  p rzed n im i 
zadania. D z ia ła ln o ść  O chot 
n icze j R e ze rw y  M i l ic j i  O by  
w a te ls k ie j je s t  w y ra z e m  
pe łnego  p op a rc ia  społecz­
nego w  w a lce  o sp okó j i 
p o rządek  p u b lic z n y . Człon 
k o w ie  w ie lo ty s ię c z n e j o rga  
n iz a c j i O R M O  w  naszym

ro z w ią z a n ia  o s ta tn ic h  la t  
(1962), gdz ie  p ro s to ta  p o łą ­
czona z o grom ną  fu n k c jo ­
n a ln o śc ią  d a je  w y ra z  n a j­
w yższych  i  na jnow ocześ­
n ie jszych  os iągn ięć tw ó r-,  
ców  ra d z ie c k ic h .

W a rto  ró w n ie ż  zw ró c ić  
uw agę ja k  ta  fu n k c jo n a l­
ność —  zw łaszcza  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszka n iow e g o  —  
w y n ik a  ze s p e c y fik i p o ło ­
żen ia  geograficznego posz­
czegó lnych  re p u b lik  a ta k ­
że z t r a d y c j i  m ie jsco w ych  
zw ią za nych  z nowoczes­
n y m  w y ra z e m  fo rm .
T a  c ie kaw a  w y s ta w a  w a r  

ta  je s t zobaczenia , gdyż 
w y p ro s tu je  w ie le  fa łs z y ­
w y c h  a n ie ra z  p o p u la r­
n ych  po jęć o ty m , ja k a  
je s t  a k tu a ln ie  a rc h ite k tu ra  I 
K ra ju  R ad. (U p)

w o je w ó d z tw ie  d a li  nam  
ju ż  n ie  je d n o k ro tn ie  w y ­
ra z  s w o je j n ie z ło m ­
n e j w o l i  w s p ó łd z ia ła n ia  
z M i l ic ją  O byw a te lską  
w  je j  c ię ż k ie j i  o dp ow ie ­
d z ia ln e j p ra cy .

N ow e  zadanie  w ym aga  
od  nas jeszcze w ię ksze j 
m o b iliz a c ji w s z y s tk ic h  s ił. 
P o w in n iś m y  w zm o cn ić  n a ­
szą służbę, znaczn ie  z w ię k  
szyć liczb ę  p a tro li,  p en e tro  
w a ć sp ec ja ln ie  te re n y  za­
grożone  d z ia ła ln o śc ią  e le ­
m e n tó w  p rzestępczych  i  
c h u lig a ń sk ich .

W  o be cnym  o kre s ie  k a ż ­
d y  cz łonek  O R M O  m us i 
czuć s ię  o d p o w ie d z ia ln y  
na  ró w n i z o rg a n a m i M dli 
c j i  O b y w a te ls k ie j za pełne 
w y k o n a n ie  zadań, k tó re  
p o s ta w iła  p rzed  n a m i w ła  
dza lu d o w a . L ic z b a  cz łon ­
k ó w  o rg a n iz a c ji o raz  ro z ­
m ieszczenie  s ie c i p lacó w e k  
d a ją  m o ż liw o ść  c a łk o w ite j 
re a liz a c ji ty c h  o bo w ią z­
ków .

O R M O W C Y !

A P E L U J E M Y  D O  W A S !

P O D E J M IJ C IE  nowe, 
tru d n e  i  n ie z m ie rn ie  w a ż ­
ne zadanie . Jesteśm y p rze 
k o n a n i, że nasze ch lubne  
t ra d y c je  zn a jd ą  i  ty m  r a ­
zem p e łne  p o tw ie rd ze n ie . 
Jeszcze ra z  za do kum en tu ­
je m y , że z a u fa n ie  ja k im  
da rzy  nas społeczeństwo, 
je s t  w  p e łn i uzasadnione.

P rze w od n iczą cy  
W o j. R a dy  O R M O  

K . P R U S IŃ S K I 
S e k re ta rz  K W  P Z P R

K o m e n d a n t O R M O  
W o j. szczecińskiego 

m g r W . S IK O R A

W  M uzeum  na W ałach C hrobrego

Rozmach i prostota 
architektury ZSRR
W  H A L L U  M u ze um  P o m o rz a  Za cho d n ie g o  na W a ­

ła c h  C k rob re go  t rw a  in te re s u ją c a  w y s ta w a  a rc h ite k  
tu r y  ZSRR. T y m  b a rd z ie j in te re su ją ca , że d a je  p rze ­
g lą d  ro zw ią za ń  a rc h ite k to n ic z n y c h  w  bardzo  ró ż n o ­
ro d n y c h  re p u b lik a c h  K r a ju  Rad o ra z  p re z e n tu je  
różne  d z ie d z in y  tw ó rczo śc i ta m te js z y c h  a rc h ite k tó w  
—  od b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  aż po n a j­
b a rd z ie j re p reze n ta cy jn e .

Okulary i terminy
Wyjaśnienie Śląskich Zakładów  

Mechaniczno-Optycznych
W  z w ią z k u  z naszym  a r ty k u łe m  pod pow yższym i 

ty tu łe m , Ś L Ą S K IE  Z A K Ł A D Y  M E C H A N IC Z N O  4  
O P T Y C Z N E  W  K A T O W IC A C H  p rz e s ła ły  nam  o b ­
szerne w y ja ś n ie n ie , k tó re  obrazu je  obecny  s ta n  i  dó  
ro b e k  naszego p rz e m y s łu  optycznego oraz w y s i łk i  
w  k ie ru n k u  p od ję c ia  na  w iększą  ska lę  p ro d u k c je  
s z k ie ł sp e c ja ln ych  tz w . re ce p tu ro w ych .

„O D  szeregu la t  —  czy 
ta m y  w  w y ja ś n ie n iu  —  
p ro w a d z im y  p ró b y  i  bada 
n ia  zm ie rza jące  do  s tw o ­
rzen ia  w a ru n k ó w  p ro d u k ­
c j i  ty c h  s z k ie ł w  k ra ju .

Z a gadn ien ie  to  je s t sp ra  
w ą  dosyć tru d n ą  z u w a g i 
na bardzo  sze rok i w a c h ­
la rz  a s o rty m e n tu  p rz y  je ­
dnoczesnym  m in im a ln y m  
za po trze bo w a n iu  szk ie ł re ­
ce p tu ro w y c h  o sp ec ja ln ym  
oznaczeniu. N ie je d n o k ro t­
n ie  są to  p o trz e b y  in d y ­
w id u a ln e  n iep o w ta rza ln e , 
w  z w ią zku  z czym  p ro d u k  
c ja  s zk ie ł sp ec ja ln ych  po­
tra k to w a n a  być  m u s i je d ­
n ostkow o, w zg lę dn ie  w  b a r 
dzo m in im a ln y c h  p a r­
tia ch . P on iew aż do te j 
p o ry  n a s ta w ie n i b y liś m y  
w y łą czn ie  na p ro d u k c ję  
w ie lk o s e ry jn ą  s zk ie ł n o r­
m a ty w n y c h , k tó r y c h  b ra k  
w  d a lszym  c iągu  na r y n ­
k u  k ra jo w y m  s ię  odczu­
w a , za ga dn ie n ie  ro z ru c h u

JEDNYM
ZDANIEM

K T O  Z G U B IŁ ?  23 b m . o k . 
g o d z . 15 w  s k le p ie  „ G a l lu x ”  
(o b u w ie )  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  3, p o z o s ta w ił  k to ś  
p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  
O d e b ra ć  m o ż n a  u  k ie r o w n i ­
k a  s k le p u .

Z N A L E Z IO N O  n o w ą  n a ­
r z u tę  n a  ta p c z a n , k tó r ą  r o z ­
ta r g n io n y  w ła ś c ic ie l  m o ż e  o -  
d e b ra ć , u l .  P r z y b y s ła w a  1 
m  I .

p ro d u k c ji s z k ie ł recep tu—j 
ro w y c h  n ie  m o g ło  b yć  n a - j 
le życ ie  ro z w in ię te . C z y n ió 1 
ne je d n a k  przez nas w y - ]  
s i łk i  ro k u ją  na  przyszłość? 
m o ż liw o ś c i u ruchom ien ia !j 
b ieżące j p ro d u k c ji szk ie tj 
o k u la ro w y c h  na przestrzc-a 
n i n a jb liż s z y c h  trze ch  la t .  
D ow odem  tego  może byćj 
fa k t ,  że ju ż  w  b ież. ro k t łj 
w y k o n y w a n e  są p rzez  n a ^  
sze z a k ła d y  szk ła  s p e c ja ł- ! 
ne n a  p o d s ta w ie  p rz e s y ła j 
h y c h  przez u ż y tk o w n ik ó w »  
recept.

P O D K R E Ś L IĆ  n a le ży , ża, 
w ła ś n ie  d la  re jo n u  szcze-q 
c iń sk ie go  w  b ież. ro k u ! 
w y k o n a liś m y  k ilk a d z ie s ią t, 
recept in d y w id u a ln y c h , 
szczególn ie  na  szk ła  p ry z ­
m a tyczne  d la  dz iec i. N ie ­
s te ty , je d n a k  w  obecnym  
s ta d iu m  ro z w o jo w y m  za­
k ła d ó w  n ie  jes teśm y w  sta  
n ie  w  żadnym  w ypadku ! 
zaspokoić w s z y s tk ic h  po­
trze b  ry n k u  k ra jo w e g o . Na! 
ro k  p rz y s z ły  p o d ję liśm y , 
śm ia łą  decyz ję  dosta rcze­
n ia  d la  po trzeb  o db io rcó w  
20 000 s z tu k  s zk ie ł s p e c ja ł 
nych, k ie ru ją c  się chęcią  
p rz y n a jm n ie j w  pew n ym ! 
s top n iu  za spo ko jen ia  n a j - : 
p iln ie js z y c h  po trzeb . Za ­
k ła d y  nasze n ie  poprzestać, 
ną na  ty m  i  pod e jm ą  d a l­
sze w y s iłk i w  k ie ru n k u ! 
s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  po­
w ię ksze n ia  te j  p ro d u k c ji 
w  la tach  następnych . J u ż ’ 
obecnie za ryso w u je  się k o  
n ieczność u ru cho m ie n ia ) 
d ru g ie g o  za k ła d u  o podob' 
n ym  p ro f i lu  p ro d u k c y j- !  
n y m ” .

Zawiafoniaity,
że z d n ie m  1 s ty c z n ia  1964 r .  zosta ło  pow o łane  

do d z ia ła ln o śc i g a s tro n om iczne j

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  —  
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  

z s iedz ibą  w  Szczecinie, u l.  W ysza ka  33/34.

K o n to  b a n ko w e : N B P  I  O .M . Szczecin 
N r  k o n ta  o pe ra cy jn eg o : 1411-6-36 
N r  k o n ta  in w e s ty c y jn e g o : 1411-290-36 
N r  k o n ta  in w e s ty c y jn e g o : 1411-300-36

N o w o  p o w s ta łe  P rz e d s ię b io rs tw o  p rz e ję ło  w s z y s tk ie  
a ge nd y d o tych czaso w ych  P rz e d s ię b io rs tw  —  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G as tro n om icznych  „P ó łn o c ”

jp w d cu
F O K S T E R IE R A  6 -m ie -  
s ię e zn e g o  z m e t r y k ą ,  
s p rz e d a m . W it k ie w ic z a  
20 m  4.

Lokaje
S A M O T N Y  p i ln ie  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  T e le fo n  
344-13. 9897-G

Praca
P O M O C  d o m o w ą  d o ­
c h o d z ą c ą  d o  p ó ł to r a ­
ro c z n e g o  d z ie c k a , p r z y j  
m ę  o d  z a ra z . Ś c ie g ie n ­
n e g o  36 m  9.

9893-G

G O S P O S IA  z r e fe r e n ­
c ja m i,  n a  s ta łe  d o  r o ­
d z in y  le k a r s k ie j  p o ­
tr z e b n a . P rz y b y s z e w ­
s k ie g o  21 m  1. ‘

- 9895-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a  o d  z a ra z . Z g ło  
sze n ia  : S z c z e c in , P a r ­

k o w a  1 m  6, w  godz. 
16—28. 9894-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . M ic k ie w ic z a  8 
m  8. 9896-G

z q u ły _

D N IA  24.X II.1963 r .  na  
t r a s ie  D ę b n o  -  S zcze­
c in  w  a u to b u s ie  P K S  
p o z o s ta w io n o  te c z k ę
w ra z  z d o k u m e n ta m i.  
P ro s z ę  o z w r o t  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m  n a  a d ­
re s : J ó z e f B a rn a c k i ,
S z c z e c in , u l .  C z o rs z ty ń  
s k a  67. 9898-G

Biura Ogłoszeń -  ta!. 34-444

P O L S K I —  „ P ią t a  k o lu m n a ”  
g . 16, 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y
— „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  g . 16, 
19.30; O P E R E T K A  —  „ C z a r u ­
ją c y  G iu l io ”  g. 15, 19.15.

K O S M O S  — „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
U S A  —  o d  l a t  12 (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M
—  „ Y o k m o k ”  g . 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 —  p o i.  —  od  la t  
16; p o n ie d z ia łe k :  g . 16,18.30, 21; 
B A Ł T Y K  — ’ „ M i l io n e r  bez 
g ro s z a ”  g .  11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  a n g . —  o d  la t  
14 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
D E L F IN  — „ S p ie n io n y  n u r t ”  
g . 12 —  w ę g . —  o d  la t  12; 
„ C z a r n y  m o n o k l”  g. 14, 16,
18.15, 20.30 —  fir . —  od  la t  16; 
p o n ie d z ia łe k :  „ S e r c e  i  s zpa ­
d a ”  g . 10, 12.30, 15, 18, 20.30
—  f r a n c .  —  o d  l a t  12; P O L O ­
N I A  —  „ N ie z n a jo m i  z p o ­
c ią g u ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30
—  U S A  —  o d  l a t  16; „ J u t r o
n a  o r b it ę ”  g . 11, 13.30, 16,
18.15, 20.30 — ra d ź . — od  la t
12; P IO N IE R  —  „ D y l iż a n s ”  
g . 13, 15 —  „ L w y  a f r y k a ń ­
s k ie ”  g . 17 — „C z e rw o n e  be ­
r e t y ”  g . 18.45, 20.45; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”
g . 10 — „ K a r a b in y  i  g o łę ­
b ie ”  g . 11, 13, 15 —  „ L w y  
a f r y k a ń s k ie ”  g . 17 —  „C z e r ­
w o n e  b e r e ty ”  g .  18.45, 20.45; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ K u ­
p i łe m  ta tę ”  g . 15, 17, 19 — 
r a d ź .  —  o d  l a t  12; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ W in c h e s te r  
73”  g . 11, 13, 15, 17 — U S A
—  o d  ł a t  12; P R O M 5E Ñ  — 
„ W ie lk a  w o jn a ”  g . 14, 16.20, 
18.40, 21 —  w ł .  — p a n o ra m .
— o d  l a t  18; M A R S  —  „ T o n i
S a ile r  —  C z a rn a  B ły s k a w i­
c a ”  g . 16.38, 18.30, 28.38 —
N R F  —  o d  l a t  12; SC M O  —

(K r z e k o w o )  —  „ C z ło w ie k  zza 
b iu r k a ”  g. 16, 18, 20 —  w ł.
— o d  la t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )
— „ E t  c e te ra *  p a n a  p u łk o w ­
n ik a ”  g . 17.30, 19.30 —  w ł.  —  
od  l a t  16; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  —  „ K o z a r a ”  g . 17, 19
—  ju g .  —  o d  l a t  18; F A L A
—  „ Ż o n a  m o d n a ”  g . 14, 16.30,
19 —  U S A  — o d  la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  —  „ Z a b a w  
n a  b u z ia ”  g . 16, 18, 20 — 
U S A  — o d  l a t  16; S Z M A R A G  
D O W E  (Z d r o je )  — „ K a p i t a n  
F ra c a s s e ”  g. 15, 17 —  f r a n c .
—  o d  l a t  16 — , p a n o ra m .;
„ R o c c o  i  je g o  b r a c ia ”  g . 19
— f r a n c . ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ D z ik i  p ie s  D in g o ”  g . 15,
17 —  ra d ź . —  o d  l a t  12; „ L u ­
d o b ó jc y ”  g . 19 —  s z w e d z k i;
H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ D w a
o b lic z a  z e m s ty ”  g . 17, 19.30
—  U S A  —  o d  l a t  16; B A J K A
( P o lic e )  —  „ B a l la d a  h u z a r ­
s k a ”  g . 15, 17, 19 —  ra d ź .
—  o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) —  „ Z ła m a n a  s t r z a ła ”  g . 
15, 17 — U S A  — od  l a t  12 — 
„ D z ie c k o  w o jn y ”  g . 19; M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  „ D a le  
k a  je s t  d r o g a ”  g . 17, 19 —
p o i.  —  c d  l a t  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F I N  —  „ B a lo n ik  d la  s io ­
s t r z y c z k i ”  g . 10, 11; B A Ł T Y K
— „ B i b i ”  g. 10.10; P O L O N IA
—  „ D w a  ja b łu s z k a ”  g . 11, 12; 
P IO N IE R  — „ D z ie ln i  s tra ż a ­
c y ”  g . 10, 11, 12; M U Z A  — 
„ M iś  B im b o ”  g . 13.45; P R O ­
M IE Ń  —  „ P i l o t  B e m ”  g . 10, 
12; F A L A  — „ P a n  K o r e k ”  
g . 13; M A R S  —  „ N ie z w y k ły  
d z ie ń  M a i ”  g . 11, 12; E C H O
— „ P r z y g o d a  w  K o s m o s ie ”  
g . 15; Ś W IT  —  „ U w a g a ,  za ­
g in ą ł  c h ło p ie c ”  g . 15; Ż E ­
G L A R Z  — „ L a ta w ie c  z k o ń c a  
Ś w ia ta ”  g . 14; S Z M A R A G D O ­
W E  — „K s ię g a  d ż u n g l i ”  g. 
13; P R Z Y J A Ź Ń  —  „C a d e t  

R o u s e lle ”  g . 13; H U T N IK  — 
„ N ie g rz e c z n a  H a n u s ia ”  g . 15, 
16; B A J K A  —  „ C z e r w o n y  k a p  
t u r e k ”  g. 11; 1 M A J  — „ U t r a ­
p ie n ie  z k o z łe m ”  g . 13; M A ­
R Z E N IE  —  „ K r a w ie c  i  k s ią ­
żę ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d *
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  66 — „ P o d r ó ż  p o  Evw «» 
p ie ”  g . 10— 21.

T P P R  —  W o j.  P o l.  65 ^
f i l m  „ P o s te  r e s ta n te ”  g . 1«, 
20 —  w ę g .;  N O T  — n ie c z y n ­
n y ;  13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  
2 —  c z y n n y  o d  g . 11; K O N ­
T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  7a 
— w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. N20; 
P IW N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i
19 —  f i l m y  d la  d z ie c i g. 16; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l ,
20 —  f i l m  „ K s ię g a  d ż u n g l i ” ' 
g . 14; w ie c z o re k  ta n e c z n y  g., 
19.

IMuieuM
W A Ł Y  C H R O B R E G O  — a r ­
c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ^  
c h o d n ie j ,  d z ie je  k o w a ls tw a  f  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h ó d *  
n im  g . 10— 16; Z A M E K  —  s z tu  
k a  lu d o w a ,  p la s ty k a  a m a to r - *  
s k a  g . 10— 18.

V t f z u r y
S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1; 
I I  K L I N I K A  C H IR .  — P o ­
m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
św . W o jc ie c h a  7 —  g . 9—14 
i  o d  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I
N R  6 — W o j .  P o l.  134 —  te L  
451-97; N R  33 — p l .  G r u n ­
w a ld z k i  42 — te l.  345-51; N R  
34 — D u b o is  1 —  te l.  82-41. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —
A p te k i :  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  l i  
(D ą b ie ) , n r  12 (P o d ju c h y ).

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S ze a e e in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in . p l? H o łd u  P ru s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  438-31; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k re ta rz  r e d a k e ji  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 31); d z ia ł 
m ie js k i  462-3«; d z ia ł  m o r s k i  487-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 488-31; d a !a i s p o r to w y  487-77; B itu ra  O g ło sze ń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y
425-M . W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W  5



K
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10 —  T V  k u r s  r o ln ic z y ,  10.55
—  p r o g r a m  d n ia ,  11 —  t r a n s ­
m is ja  z K i jo w a  „ K o n c e r t  k a ­
p e l i  b a n d u r z y s tó w ” , 14.25 —  
p r o g r a m  d n ia ,  14.30 —  In s c e n i 
z a c ja  T V  „ S y m fo n ia  z gasze­
n ie m  ś w ie c ” , 15 —  „ N ie d z ie l ­
n a  b ie s ia d a ” , 15.50 — te a t r z y k  
d la  p rz e d s z k o la k ó w  „ K o m i-  
n ia r c z y k ” , 16.20 —  f i l m  z
s e r i i  R o b in  H-o o d  „R y s z a r d  
L w ie  S e rc e ” , 16.45 — „ M e lo ­
d ia  i  p io s e n k a ” , 17.15 — „ Iz b a  
p r z y ję ć ”  — f i l m ,  18.10 —
f i l m  k r ó tk o m e t r a ż o w y  „ J a  
s a m ” , 18.40 —  „G a w ę d a  A n ­
to n ie g o  O ls z y ” , 18.55 — te ­
le t u r n ie j  „ D z iś  na  o r b ic ie ” ,
19.50 — „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” ,
20 — d z ie n n ik  T V ,  20.30 — 
k w a d ra n s  re c e n z e n ta , 20.45 — 
s p o r t ,  20.55 — f i l m  U S A  od  
l a t  16 „ Z  k r o n ik i  w y p a d ­
k ó w ” , 22.30 —  p ro g r a m  na
J u t ro ,  m e lo d ia  na  D O B R A ­
N O C .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 —  
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17.05 — p r o g r a m  d la  d z ie c i,  
17.40 — f i lm  U S A  —  „ P o ­
to m k o w ie  w ę d ro w c a ” , 18.05 —  
„ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” ,
18.15 —  w s z e c h n ic a  T V  „ P o ­
g r o m c y ” , 18.50 —  k in o  k r ó t ­
k ic h  f i lm ó w ,  19.20 —  m a g a z y n  
p o p .  -  n a u k o w y  „ E u r e k a ” ,
19.50 —  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” ,20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30 — 
d y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y ­
n a r o d o w e  „ B i la n s  1963 r . ” , 21 
■— f i l m  w ł .  —  o d  la t  16 „ W y ­
z w a n ie ” , 22.25 —  „M le c z n a
d ro g a ” , 22.35 —  p r o g r a m  na  
J u t ro ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.45 — u n iw e r s y te t  T V ,  9.15
—  g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
9.25 — t r a n s m is ja  z K l in g e n -  
th a l  z a w o d ó w  n a r c ia r s k ic h  ( ro z  
g r y w k i  p r z e d o lim p i js k ie ) ,  11
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i od
l a t  8, 12 — „ N ie c o d z ie n n y  k o n  
c e r t ” , 12.45 —  „ W  k r a in ie
p t a k ó w ” , 13 —  „R o z m o w a
n ie d z ie ln a ” , 13.30 —  a u d y c ja  
d la  w s i,  14.30 — „ Z  r e p o r te ­
r a m i  w  d ro d z e ” , 15.20 —
„ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ”  ( IV  
część), 15.45 —  „ S z la g ie ro w a  
p a r a d a ” , 16.30 — f i l m  „ D e r -  
b y ” , 17.50 —  „ P r z y p o m n i jm y  
s o b ie  r o k  1963” , 18.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19
—  s p o r t  i  m u z y k a ,  19.30 —
k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
20 —  s z tu k a  T V ,  21.15 —  r o z ­
m a ito ś c i,  22.15 —  „ D o o k o ła
ś w ia ta ” , 22.35 —  s p o r t  i  o s ta t 
n ie  w ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y s t
k ic h ,  10 — k r o n ik a ,  10.30 — 
„ T e le  -  k r o n ik a ” , 10.55 
f i l m  c z e s k i „ Z a m ie ć ” , 12 — 
„ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ”  ( IV  
czę ść ), 12.55 — te s t, 13.30 — 
„ U p a ja ją c e  m e lo d ie ” , 16 —
w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  
8, 18 — o m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,
18.15 —  ,,W  24 g o d z in y  pó ź ­
n ie j ” , 18.40 — ty s ' tc w ia d o ­
m o ś c i T V  d z ie c ię c e j,  19.25 — 
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 — s z tu  
k a  T V  21.15 — „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 21.35 —  „ P r z e d o l im p i j ­
s k ie  ro z w a ż a n ia ” , 22 —  k r o ­
n ik a ,  22.10 —  „ W  s ta r y m  r o ­
k u  je szcze  r a z ” .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.
|S Z C Z E C IN :  8.10 — „ N a  z d r o ­
w ie  s ą s ie d z ie ” , 10 — „ D o m , 
s z k o ła , d z ie c i” , 10.15 — p o ls k a  
m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  11 —
„ N ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie ” , 

11.25 —  „R o z m o w a  ze s łu c h a ­
c z a m i” , 11.35 —  n o ta tn ik  k u l ­
t u r a ln y  W y b rz e ż a , 15.45 — fe ­
l ie to n  te a t r a ln y ,  16.02 — V I I I  
o d c in e k  p o w . r a d io w e j  „ N u ­
m e r  322” , 20.30 —  p e r ły  m u -  
!z y k i  r o z r y w k o w e j,  22.20 —
^ „N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie ” .

W A R S Z A W A : 8.35 —  „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 8.50 —  k o n c e r t
s ły n n y c h  s o l is tó w , 9.20 —  fe ­
l i e t o n  l i t e r a c k i ,  10.30 — o p o -  

jw ia d a n ie  „ P o s t u k iw a n ia ” , 12.10. 
U -  po ras» ek  s y m fo n ic z n y ,  13.15 
;—  „R o z s y p a n e  k a r t k i ” , 13.30 
i—  „ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą ” , 14 —  k o n c e r t  e s t ra ­
d o w y ,  15 — s łu c h o w is k o  d la  
d z ie c i „ M ó w ią c y  D ą b ” , 16.30 

[—  k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05 
f e l ie to n  n a  te m a ty  m ię d z y  

n a ro d o w e , 17.30 — „ P o d w ie ­
c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie ” , 19 

„ R e w ia  p io s e n e k ” , 19.30 — 
S łu c h o w is k o  „ C h ło p ie c  z G e - 
'o r g i i ” , 22.30 — m u z y k a  ta n e c z  
n a , 23 —  „ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” , 
23.30 —  m u z y k a  ta n e c z n a .

HARCERSKIE
WAKACIE
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  fe r ie  z im ow e  to  o k re s  u prag n io  

nego w yp o czyn ku . H a rc e rz e  będą n ie  ty lk o  w yp oczy  
wać. D la  n ich  fe r ie  to  czas o ż y w io n e j p ra c y  d ru żyn  
i  h u fc ó w , za jęć i  obozów .

„Z im o w e  w a k a c je  63: 
o b e jm u ją  za jęc ia  d la  h a r ­
cerzy i  m łodz ieży  szko l­
ne j p ozosta jące j w  m ieś­
cie o ra z  z im o w is k a  poza 
S zczecinem ..

3.1.1964 o g o d z . 10 —  zga­
d u j  -  z g a d u la  i  f i lm ,

4.1.1964 o g o d z . io  — f i lm ,  
u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  i  ro z ­
d a n ie  n a g ró d .

Im p r e z y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
w  lo k a lu  K o m e n d y  C h o rą g w i,  
u l .  O g iń s k ie g o  15, u d z ia ł m o ­
g ą  b ra ć  w s z y s c y  c h ę tn i,  ta k ż e  
n ia h a rc e rz e .

-------------------- STRONA 8

G roźny „taniec na lodzie“
przed G łębokiem

Pogotowie opatrzyła 
...sanitariusza

O D D Z IA Ł  P T T K  o r g a n iz u je  
3 -d n io w ą  w y c ie c z k ę  d o  
N e u b ra n d e n b u rg a  (N R D ) — 
w y ja z d  8 lu te g o .  Z g ło s z e n ia  
p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  o d d z ia ­
łu ,  p l .  L o tn ik ó w  —  d o  31 b m .

P R Z E B Y W A J Ą C E  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  w  p a ź d z ie rn i­
k u  b r .  K o ło  P r z e w o d n ik ó w  
Ś w ię to k r z y s k ic h  z K ie lc  p rz e  
s ła ło  n a m  p o d z ię k o w a n ie  d la  
K o ła  P r z e w o d n ik ó w  w  Szcze­
c in ie  za s e rd e c z n e  i  g o ś c in ­
ne  p r z y ję c ie ,  p rz y g o to w a n ie  
a t r a k c j i  o ra z  u m o ż liw ie n ie  im  
z w ie d z e n ia  n a szeg o  m ia s ta  1 
w o je w ó d z tw a .

kraszyć tedy
W Y R A Ź N E  o c ie p le n ie  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h  s z y b k o  to p i 
ló d  i  śn ie g .

D la  „ w o d n ia k ó w ”  je d n a k  s y  
tu a c ja  n ie  je s t  t a k  s z c z ę ś li­
w a i  p o m y ś ln a . O d w i lż  „ p u s z ­
c z a ”  b o w ie m  m a s y  t a f l i  l o ­
d o w y c h  n a  z a m a rz n ię ty c h  rze  
k a c h  i  la d a  d z ie ń  m o ż e  spo­
w o d o w a ć  g e n e ra ln e  ru s z e n ie  
lo d ó w .

O k r ę g o w y  Z a rz ą d  W o d n y , 
d z ie rż ą c y  p ie c z ę  n a d  szcze ­
c iń s k im i  z b io r n ik a m i w o d n y ­
m i,  p r z y s tą p i ł  d o  a k c j i  za­
p o b ie g a w c z e j.

D z iś  o  g o d z . 8 -e j p r z y  M o ś ­
c ie  D łu g im  z g ro m a d z o n o  
w s z y s tk ie  je d n o s tk i  p rz e z n a ­
czo n e  d o  a k c j i  lo d o w e j.  H o ­
lo w n ik i  i  lo d o ła m a c z e  w y r u ­
szą na  J e z io ro  D ą b s k ie , a b y  
k r u s z y ć  z g ro m a d z o n e  ta m  lo ­
d y  i  o tw o r z y ć  te n  w ie l k i  z b ió r  
n i k  d la  m a s  k r y  i  w o d y .

Z  J e z io ra  D ą b s k ie g o  lo d o ­
ła m a c z e  u d a d z ą  s ię  w  g ó rę  
O d ry ,  a b y  w s p ó ln ie  z je d ­
n o s tk a m i N R D  k r u s z y ć  * lo d y  
w  g ó r n y c h  r e jo n a c h  r z e k i  i 
z a p o b ie c  n ie b e z p ie c z e ń s tw u  po 
w o d z i.  (k g )

Wybory 
sołtysów

N A  S E S J I D R N  P o g o d n o , 
k tó r a  o d b y ła  s ię  23 g r u d n ia  
b r . ,  zg ło s z o n o  w n io s e k  p o w o ­
ła n ia  s o łty s ó w  w  o s ie d la c h  
K r z e k o w o  i  O s o w o . P o  w y ­
ra ż e n iu  z g o d y  p rz e z  P re z y ­
d iu m  W R N , D z ie ln ic o w a  R a­
da  N a r o d o w a  z a rz ą d z iła  p rz e ­
p r o w a d z e n ie  w y b o ró w .

W  K r z e k o w ie  o d b ę d ą  s ię  
o n e  30 g r u d n ia  b r .  o g o d z . 
18 w  lo k a lu  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j,  a  D R N  re p re z e n to w a ć  
b ę d z ie  s e k r e ta r z  P r e z y d iu m
— Z e n o n  W R Ó B L E W IC Z .

W  o s ie d lu  O s o w o  w y b o r y  
s o łty s a  o d b ę d ą  s ię  te g o  s a m e ­
g o  d n ia  o g o d z . 18 w  S z k o ­
le  P o d s ta w o w e j.  P rz e d s ta w i­
c ie le m  P r e z y d iu m  D R N  bę­
d z ie  z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o
— M ik o ła j  T A R H O N I.

P r e z y d iu m  D R N  P o g o d n o
p ro s i m ie s z k a ń c ó w  o b y d w u  
o s ie d l i  o  u c z e s tn ic tw o  w  ze­
b r a n ia c h  w y b o rc z y c h .  T e n  
o b y w a te ls k i  o b o w ią z e k  p o ­
w in n i  s p e łn ia ć  w s z y s c y  u -  
p r a w n ie n i  d o  g ło s o w a n ia  do  
r a d  n a r o d o w y c h .  (hs)

We w s z y s tk ic h  hu fcach  
h a rc e rs k ic h  p ow o ła n o  szta 
b y  a k c ji,  k tó re  k ie ro w a ć  
będą g ru p a m i p o d z ie lo n y ­
m i pod w zg lę de m  w ie ku . 
O praco w a no  d la  n ic h  bo­
g a ty  p ro g ra m  za jęć o b e j­
m u ją c y  z im ow e  mecze, g ry  
te ren o w e  i  k u l ig i,  re w ie  
na lodz ie , b iw a k i w  szkole 
itp . Pod has łem  „P om aga­
m y  p rz e trw a ć  z im ę ”  harce 
rze  o rg an izo w ać  będą pa 
tro le  o ch ro n y  z w ie rz ą t i 
„p ta s ie  b a ry ” .

W  p o r o z u m ie n iu  ze Z w ią z k a  
m i Z a w o d o w y m i p r z y g o to w a ­
n o  w s z y s tk ie  k lu b y  i  ś w ie t l i ­
ce z a k ła d o w e  d o  p r a c y  z 
d z ie ć m i.  B ę d z ie  w y s tę p o w a ł 
w  n ic h  m . in .  te a t r z y k  „ Z u c h ” . 
12 k ie r o w n ik ó w  ś w ie t l ic  p rz e ­
s z ło  s p e c ja ln e  p rz e s z k o le n ie . 
D o  p ro w a d z e n ia  w a k a c j i  w  
m ie ś c ie  o d d e le g o w a n o  100 in ­
s t r u k t o r ó w  h a r c e r s k ic h .  H a r ­
c e rs k a  a k c ja  o b o z o w a  o b e jm u  
je  6 z im o w is k ,  n a  k tó r e  m ło ­
d z ie ż  i  k a d r a  in s t r u k to r ó w  
w y je c h a ły  w c z o r a j  i  d z is ia j.

D o W a m b ie rzyc  w  K o t l i  
n ie  K ło d z k ie j w y b ra ło  się 
50 h a rc e rz y  ze szczepu z 
L ic e u m  Pedagogicznego im . 
Spasowskiego. P rz y s z li na­
uczyc ie le  —  in s tru k to rz y  
Z H P  d o sko n a lić  będą na 
obozie przede  w s zys tk im  
fo rm y  p ra c y  z zu cha m i i 
m ło d s z y m i h arcerzam i. 
Ten sam  c h a ra k te r  m a ją  
obozy S tu d ió w  N auczyc ie l 
s k ic h  w  K ry n ic y  M o rs k ie j 
i  Sosnówce.

I n s t r u k t o r z y  z  H u fc a  Szcze­
c in ^  -  p o w ia t  w y b r a l i  n a  s w ó j 
o b ó z  s z k o le ń  io '- o - w y p o c z y n k o  
w y  L ą d e k  Z d r ó j ,  a s ta rg a r d -  
c z a n ie  —  J e le n ią  G ó rę .

K o m e n d a  C h o rą g w i z o r g a n i­
z o w a ła  2 k u r s y  d la  in s t r u k ­
to r ó w  h a r c e r s k ic h  z ca łe g o  
w o je w ó d z tw a .  D r u ż y n o w i d ru  
ż y n  s ta rs z o -h a r c e rs k ic h  rozp o  
c z y n a ją  s z k o le n ie  w  Z a je z ie -  
rz u , p o w . Ł o b e z , n a to m ia s t 
„ w o d z o w ie ”  d r u ż y n  z u c h o ­

w y c h  — w  M o s ta c h .
W  s u m ie  n a  z im o w y c h  obo 

za ch  h a r c e r s k ic h  p rz e b y w a  
o k .  400 osó b .

W s z y s tk im  harcerzom , a 
zw łaszcza ty m , k tó rz y  po­
zos ta li w  m ieśc ie , życzy­
m y  p rz y je m n y c h  i  weso­
ły c h  w a k a c ji. ,  J a k  i  gdzie 
s ię  b a w ić , w skaże  i  pom o­
że na ła m a ch  „K u r ie ra ” , 
podobn ie  ja k  w  ro k u  ub ie  
g łym ,

W u je k  K A Z IK

O TO  IM P R E Z Y  
Z IM O W Y C H  W A K A C J I:

30. x r i .  b r .  o g o d z . 10 —
k o n k u r s y  z  n a g ro d a m i,

31. X I I .  b r .  o g o d z . 10 —
f i l m  o ra z  g r y  i  z a b a w y  ś w le t 
l ic o w e ,

2.1.1964 o  go dz . 10 —  b a l 
k o s t iu m o w y ,  k o n k u r s  n a  n a j 
le p s z y  k o s t iu m .

Złodzieje
zabrali

te lew izor 
„do naprawy"

Jan  N . za m ie rz a ł sprze 
dać s w ó j m  a r­
k i  , ,B e lw e j? r ’’ i na ten  
te m a t ro z m a w ia ł z  d w o ­
m a m ężczyznam i, p rz y ­
godn ie  p ozn an ym i n a  u -  
l ic y . Jeden z n ic h  o b ie ca ł 
s p ro w a d z ić  kupca . P o  te j 
ro zm o w ie  Jan  N. poszedł 
do m ias ta . D o d om u  po ­
w ró c ił d o p ie ro  o k o ło  go­
d z in y  17 i  w te d y  od  s w e j 
8 - le tn ie j c ó rk i d o w ie d z ia ł 
się, że b y l i  d w a j panow ie  
i  z a b ra li te le w iz o r  „d o  
n a p ra w y ” . P oszkodow any 
szyb ko  s k o ja rz y ł f a k t  k ra  
d z ieży  z  p o z n a n y m i ra n o  
p rzyg od n ie  o sob n ikam i, o 
k tó ry c h  w ie d z ia ł t y lk o  t y  
le , że je dn e m u  na  im ię  
J u re k , a  d ru g ie m u  R o ­
m ek. O s ta tn i p rz e p a d ł 
bez w ie śc i, n a to m ia s t J u r 
k a  u ję to . Je s t n im  2 3 -le t- 
n i  J e rz y  Ł o s iń s k i z P od - 
ju c h ,  z zaw odu fry z je r ,  
o s ta tn io  bez za jęc ia . J u ­
re k  s ta n ą ł p rze d  sądem , 
k tó r y  w y m ie rz y ł m u  k a ­
rę 3 la t  w ię z ie n ia , (y)

ODWILŻ
— warto 

sprawdzić 
HAGELE

F o to :  S T . C IE Ś L A K

W  P I Ą T E K  p rz e d  p o łu d ­
n ie m  w  A l .  W o js k a  F o ls k ie -  
go , p r z e d  G łę b o k ie m , n a s tą ­
p i ł  p o w a ż n y  k a r a m b o l  s a m o ­
c h o d o w y , k t ó r y  p o w in ie n  b y ć  
o s trz e ż e n ie m  d la  w s z y s tk ic h  
z b y tn io  u fa ją c y c h  p o g o d z ie . 
D o je ż d ż a ją c y  d o  z a k r ę tu  sa ­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y  m a r k i  „ S k o  
d a ”  n r  M A  57-83, n a le ż ą c y  do  
P rz e d s ię b io rs tw a  T r a n s p o r to ­
w e g o  S p rz ę tu  B u d o w n ic tw a ,  
w p a d ł n a g le  w  p o ś liz g , za ­
c z ą ł „ ta ń c z y ć ”  r.a  je z d n i  i  n ie  
m o g ą c  w y t r a c ić  s z y b k o ś c i 
p r z e w r ó c ił  s ię  n a  b o k . N a d ­
w o z ie  s a m o c h o d u  z o s ta ło  m o c  
n o  z n is z c z o n e , a  k a b in a  ta k  
w g n ie c io n a , że n ie  b y ło  m o ż ­
n a  w y d o b y ć  z n ie j  k ie r o w c y .

R o z p o c z ę to  a k c ję  r a tu n k o ­
w ą , z p o m o c ą  p o ś p ie s z y ł r ó w  
n ie ż  ja d ą c y  tą  s a m ą  d ro g ą  
k o le g a  z  te g o  sa m e g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a ,  p r o w a d z ą c y  w ó z  
M A  80.-64, g d y  z r y k ie m  s y ­
r e n y  n a d je c h a ła  k a r e tk a  p o ­
g o to w ia . W s z y s c y  m o c n o  n ie ­
s p o k o jn i  o lo s  ra n n e g o  — 
u w ię z io n e g o  w  p r z e w r ó c o n e j 
c ię ż a ró w c e  —  k ie r o w c y ,  
o d e tc h n ę l i  z u lg ą ,  g d y  o to  
s a n i ta r k a  ro z p o c z ę ła  ró w n ie ż  
n ie b e z p ie c z n y  ta n ie c  n a  lo ­
d z ie  i  z  im p e te m  w p a d ła  n a  
s to ją c y  z b o k u  s a m o c h ó d  c ię  
ż a ro w y .

P o m o c y  s a n i ta r n e j  t r z e b a  
b y ło  u d z ie l ić  n ie  t y l k o  k ie ­
r o w c y ,  a le  i  s a n ita r iu s z o w i 
p o g o to w ia , M a r ia n o w i O.

K r a k s a  p r z e w r ó c o n e j c ię żą  
r o w k i  o k a z a ła  s ię  na  szczęś­
c ie  n ie  g ro ź n a  d la  j e j  k ie ­
r o w c y ,  2 3 - le tn ie g o  M ir o s ła w a  
M „  k tó re g o  z le k k im i  o b r a ­
ż e n ia m i w y c ią g n ię to  ze z m ia ż  
d ż o n e j k a b in y .  P o  p ó ł  g o d z i­
n ie  o p u ś c i ł  o n  p o g o to w ie .

N ie  z n a m y  jeszcze  szcze­
g ó ło w y c h  p r z y c z y n  w y p a d ­
k u . W  K o m e n d z ie  M ie js k ie j  
R u c h u  M O  p o in fo r m o w a n o  
nas t y lk o ,  że je z d n ia  w  m ie j  
s cu  k a t a s t r o f y  b y ła  c a łk o w i­
c ie  o b lo d z o n a  i  p ra w d o p o d o b  
n ie  n ie  p o s y p y w a n a  p ia s ­
k ie m . (k g )

W „Janka“  pamiętali!
D O  M IE S Z K A Ń  26 eme 

ry tó w  S zczecińsk ie j F a b ry  
k i  M o to c y k l i zapu ika ł 
przed  ś w ię ta m i n iespodzie  
w a n y  gość —  p rz e d s ta w i­
c ie lk a  R a dy  K o b ie ce j —  
w ręcza ją c  św ią teczn o -n o - 
w o ro czny  u p o m in e k . Pacz­
kę , za w ie ra jącą  ta k ie  w ik ­
tu a ły  ja k  ka w a , czeko la ­
da, szynka, c y try n y , p ap ie  
rosy, w in a  oraz... życzenia .

„Ż y c z e n ia  nasze —  p is a ­
ły  D y re k c ja  i  R ada Z a k ła  
d ow a  —  p ły n ą  z poczucia  
w dzięcznośc i i  u zna n ia  za 
w ie lo le tn i t ru d  w ło ż o n y  w  
d z ie ło  b ud ow an ia  w s p ó l­
n e j, lepsze j p rzysz ło śc i” .

R adośnie  b y ło  tego dn ia  
w  zacisznych  m ieszkan iach  
s ta ruszkó w . R o z c z u liły  upo 
m in k i,  a nade  w s zys tko  
pam ięć i  uznan ie  za la ta  
s łużby .

T ro s k liw i lu d z ie  z ~Juna 
k a ”  n ie  z a p o m n ie li ró w ­
n ież o ch orych , od d aw na  
p rz y k u ty c h  do łó żek . Do

ic h  m ieszkań  ró w n ie ż  po ­
w ę d ro w a ło  12 św ią tecz­
n y c h  paczek.

P isze m y o ty m  z dw óch  
pow odów , a b y  p o ch w a lić  
in ic ja to ró w  z S F M  i  posta 
w ić  ic h  za w zó r. W  ka ż ­
d ym  za k ład z ie  są e m e ryc i 
i  na pew no n ie  z a b ra k ło ­
b y  p ien ię d zy  na  now orocz  
n y  u p o m in e k . C zy zna jdą  
się  ty lk o  lu d z ie  podobn i 
do ty c h  z „J u n a k a ” ? (aż)

Z A S K O C Z Y Ł A  nas od ­
w ilż . Na je z d n ia c h  tw o rzą  
się m a lo w n icze  b a jo ra , w  
k tó re  w p a d a ją  k ie ro w c y , 
rozp rys lcu jąc  b io to  i  śn ież­
ną papkę na  odzież p rze - 
chodn ió io . N ie  le p ie j je s t 
na w ie lu  chodn ikach . I  to  
n a tu ra ln ie  wszędzie tam , 
gdzie  —  ja k  n ie d a w n o  w y  
ty k a l iś m y  —  n ie  u p rzą tn ię

ty  b y l śn ieg. Po p ro s tu  do  —  No, nareszcie  o d w ilż  
z o rcy  po łożonych  na  u bo - —  n i c ^  po Przecież  
czu  poses ji sądzą, że n ie  . . . . . . . .
d otyczy  ic h  o bow iązek  co- Smeg ro2* mscI « «  1 
dziennego ro b ie n ia  porząd - sam.
k ó w . Nasze apele i  k ry ty c z  D R U G A  s trona  n ie c h w a -

Błoto czyli zaskoczenie
ne u w a g i n ie  bardzo  p rze­
k o n y w a ją  ic h  do m io t ły  i  
s z u fli.

T a k  je s t i  ty m  razem . 
„Z m ę cze n i”  z 'm ą  dozorcy  
ja k b y  się u c ie s z y li:

lebnego m e d a lu  —  to  s łuż  
ba drogow a. D la  n ie j od­
w ilż  oznacza... s p o c z n ij! Z  
tego to  zapew ne pow odu, 
gdy na  drodze  do  G łębokie  
go u tw o rz y ła  się g o ld e d ż ,

m u s ia ły  ro z b ić  się aż trz y  
sam ochody...

N ies te ty , w  da lszym  cią  
gu k ie psko  u  nas z  m yśle ­
n iem . N ie  p o tra f i się po 
p ro s tu  p rze w id z ie ć  b iegu  
pew n ych  podstaroow ych  
w y d a rz e ń  i  w ydać  odpo­
w ie d n ic h  zaleceń. D la tego  
też za sypu je  nas śn ieg i  
p rzeraża  o d w ilż . T rzeba  
w reszc ie  p rze łam ać tę  z łą  
passę. I  je ś l i  n a w e t b ra k  
p a ń s tw o w y c h  p ien ię d zy  n a  
p okonan ie  p ew n ych  t ru d ­
ności, o dw o ła ć  się m ożna  
p rzec ież do in ic ja ty w y  spo 
le czne j. ( lo it)

Sylwester
z artystam i
Operetki

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  
n a jb l iż s z y  w to r e k  a r ty ś c i  
P a ń s tw . O p e r e t k i  S z c z e c iń ­
s k ie j  u r z ą d z a ją  w e s o ły  w ie ­
c z ó r r o z r y w k o w y  w  s a l i  Z B I I .  
D w u k r o tn ie  —  o g o d z . 28.30 
i  ' 22.30 —  w y s ta w io n y  b ę d z ie  
p r o g r a m  w  d w ó c h  c zę śc ia ch  
p t .  „ S z a lo n y  S y lw e s te r ” , w y ­
re ż y s e ro w a n y  p rz e z  p o p u la r ­
n e g o  n e s to ra  p o ls k ic h  k o m i­
k ó w  o p e r e tk o w y c h ,  A n to n ie ­
go  K A C Z O R O W S K IE G O . Szcza 
g ó ły  t e j  im p r e z y  p o d a ją  a f i -

W  S A L I  P a ń s tw o w e j O p e ­
r e t k i  n a  P o tu l ic k ie j  o d b ę d z ie  
Się „N O C  S Y Ł W B S T R C W A ”  
z u d z ia łe m  I r e n y  B R O D Z IŃ ­
S K IE J ,  K r y s t y n y  B E M -  

S K IE J ,  M a g d a le n y  D R A C O W - 
N Y ,  L u d m i ł y  Z O C H O W N Y , 
Z y g m u n ta  A P O S T O Ł A , Z y g ­
m u n ta  C O R C Z Y N S K IE G O , 
H e n ry k a  G U C Z A , T a d e u s z a  
H A N U S K A , L e o n a  L E N S K IE -  
G O , E d m u n d a  W A Y D Y  i  E d ­
m u n d a  B O R O W S K IE G O . O d ­
b ę d ą  s ię  d w ie  im p r e z y  — 
o g o d z . 20 i  o  g o d z . 23, n a  
k tó r e  b i l e t y  m o ż n a  n a b y ć  t y ł  
k o  w  k a s ie  O p e r e t k i  p r z y  u k  
P o tu l ic k ie j  L


